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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu : 

z wyjątkiem dni poświątecznych. j

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., ! 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi ; 
ulica " Czarnieckiego 1. 12. — Ekspcdycya miejscowa 1 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż Haus- j  
manna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamaoye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 8.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n ie  32 K., p ó ł r o c z n ie  16 1L, k w a r t a l n i e  6 K., 
m ie s ię c z n ie  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n ie  24 K., p ó ł r o c z n ie  12 K., k w a r t a l n i e  6 lv., m ie­
s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy 1 literacki" dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub
od 1 lipca do końca grudnia, ćwiorćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. „Prze­
wodnik" przenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne I liczbtwe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9.; we Franoyi w Pa­
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, Boulevard Ra- 
spail Nr. 105 bis.

ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY.
Przedpłata na Gazetę Lwowską wy­

nosi rocznie (od Igo stycznia do koń­
ca grudnia), w miejscu 24 K., p o cz tą  
32 JL; półrocznie (od Igo stycznia 
do końca czerwca) wT miejscu i2 K., 
p o c z tą  16 K.; ćwierćrocznie (od Igo 
stycznia do końca marca) w miejscu 
6 K., p o c z tą  8 K.; miesięcznie (od 
1 do końca każdego miesiąca) w miej­
scu 2 K-> p o c z tą  2 K. 70  h,

Prenumeratorowie roezui lub pół­
roczni , (którzy p r e n u m e r u j ą  od Igo 
stycznia do końca grudnia lub do 
końca czerwca), otrzymują Przewo­
dnik naukowy i literacki, dodatek mie­
sięczny do Gazety Lwowskiej b e z ­
p ł a t n i e ;  ćwieróroczni zaś i mie­
sięczni za dopłatą: pierwsi J K. 50 h., 
drudzy 60 h. Przewodnik, prenumero­
wany osobno, kosztuje rocznie S K., 
półrocznie 4 K., cwiercroczńie 2 K.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty

Od Redakcyi.

Dzielimy się z Czytelnikami naszymi ra­
dosną. wieścią, że felieton Gazety Lwowskiej

uświetniać będzie w r. 1901 i w latach na­
stępnych wielkie nazwisko:

HENRYKA SIENKIEWICZA
Na prośbę naszą, aby udzielił' nam w y­

łącznego na Galicyę prawa drukowania 
wszystkiego co wyjdzie z pod jego pióra, oto 
co nam odpowiedział H e n r y k  S i e n k i e ­
wi cz ,  w liście z dnia 26 listopada b. r.: 
„ A l e ż  n a t u r a l n i e  — i „SWATY ZA­
GŁOBY" i w s z y s t k o  co w p r z y s z ł o -  
ś c i  n a p i s z ę . "

Oprócz tego drukować będziemy w roku 
1901 utwory powieściowe: Elizy O r z e s z k o- 
w ej, bar. H a g e n o w ej, Teodora J e s k e- 
C h o i ń s k i e g o ,  Adolfa D y g a s i ń s k i e g o ,  
Maryana Ga wa l e  wi c  z a, Bolesława P r u ­
s a  i w. i.

Dla prenumeratorów Gazety Lwowskiej 
uzyskaliśmy od wydawców (Gybrynowicza & 
Schmidta) zniżenie ceny „ L i s t ó w  A n d r z e ­
j a  E d w a r d a  Ko z m i a n a " .  Oena dzieła 
tego niepospolitej wartości, w 4 dużych to­
mach, wynosząca dotychczas 29 koron, dla 
prenumeratorów Gazety Lwowskiej zniżoną 
zostaje na 15 k o r o n  z p r z e s y ł k ą  pp 
c z t o  wą.

Zamówienia na to dzieło, wraz z kwotą 
powyższą, przesyłać można łącznie z przed­
płatą na Gazetę Licowshą.

Od A d m in is tra c y i .

Prenumeratorowie, którzy nie chcą do­
znać przerwy w otrzymywaniu Gazety Lwow­

skiej, .powinni nadesłać prenumeratę na rok 
przyszły, względnie na styczeń, przed Nowym 
Bokiem.

CZIJŚĆ URZĘDOWA
Obwieszczenie.

C. k. Ministerstwa handlu reskryptem 
z 6 grudnia 1900 r. 1. 59.419 .przedłużyło na 
jeden rok Ohaimowi Izakowi S c h a l l o w i  
ze Lwowa wyłączny przywilej na tutki cyga- 
retowe z wyciągalnym munsztukiem ( Gigare- 
tenhiilse m it ausziehbarem Mundstiick) udzie­
lony reskryptem z dnia 12 listopada 1898 r.
1. 62.056 według opisu jawnego złożonego 
w c. k. Ministerstwie handlu.

Z c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ IIEUBZĘDOWA
Liotńu, 3 stycznia.

Od czasu, gdy w PnisactŃ Wystąpił na 
widownię hakatyzm z całym aparatem agita- 
torskim, stały” się modnemi broszury o kwe- 
styi polskiej w cesarstwie niemieckiein wogó- 
le, a w szczególności w monarchii pruskiej. 
Liczbę tych broszur, z których możnaby już 
złożyć małą biblioteczkę, powiększyły w osta­
tnim czasie dwie, mianowicie jedna niezna­
nego autora p. t . : „Polacy w nadreńsko-west­
falskim okręgu węglowym", druga zaś wyszła 
z pod pióra pozasłużbowego pułkownika Mol­
iera, zatytułowana: „Czy Niemcy chcą lub

nie chcą utrzymać wschodnich kresów". — 
Pierwsza z nich podaje szereg środków, zmie­
rzających ku zdławieniu życia narodowego 
wśród Polaków na obczyźnie i mających tym 
sposobem zapobiedz rzekomemu niebezpieczeń­
stwu, grożącemu Niemcom ze strony poloni- 
zmu. Między innemi autor broszury domaga 
się wydania ustawy, któraby postanawiała wy­
raźnie, iż publiczne zebrania muszą się od­
bywać wyłącznie w języku niemieckim.

Autor uzasadniając potrzebę takiej ustawy 
tem, iż w owym okręgu odbywa się systema­
tyczna praca nad trwałem zorganizowaniem 
polskiego żywiołu upomina rząd, aby jeżeli 
pragnie uchronienia niemczyzny przed nie- 
obliczalnemi w swych skutkach następstwami, 
wszedł na drogę twardej w obec Polaków po­
lityki i nie dał się z niej sprowadzić żadnymi 
względami. Autor przewiduje, że podobna 
ustawa dałaby się przeprowadzić w dzisiej­
szym sejmie pruskim, pomimo, że centrum 
katolickie niezawodnie silnie by przeciw niej 
protestowało.

Pomieniona broszura zwróciła na siebie 
uwagę głównie z powodu, iż znalazła echo w mi- 
nisteryalnym organie Beri. N. Nachr. Dzien­
nik ten uważa żądanie co do obowiązku obra­
dowania na zebraniach publicznych wyłącznie 
w języku niemieckim za zupełnie zrozumiałe 
i słuszne, przyczem podnosi, że w nadreńsko- 
westfalskim obwodzie węglowym znajduje się 
już przeszło 100.000 Polaków to też poloni- 
zacya całych miejscowości nie jest bynajmniej 
wytworem bujnej fantazyi.

W drugiej z wymienionych broszur au­
tor wykazawszy, że nienawiść pomiędzy Niem­
cami i Polakami sięga bardzo dawnych cza­
sów i stała się poniekąd tradyy jną  — ubo­
lewa, że rząd pruski zbyt pobłażliwie obcho­
dzi się z ludnością polską i temu też przypi­
suje, że we wschodnich prowincyach państwa 
proces wynarodowienia Polaków nietylko nie 
robi żadnych postępów, lecz owszem ludność 
niemiecka coraz częściej się polonizuje. Zda­
niem autora obecny stan rzeczy, tak nieko-

LISTY PARYSKIE.
(Zanik sezonu zimowego w Paryżu. — Szalony 
taniec nowości scenicznych. — „La Bourse ou 
la vie“ (Alfred Capus). — Wiek XVIII w tea­
trach PaiTskich. Sylvie ou la Curieuse
d’ainoui (Abel Hermant). — Cztery fazy roz­
woju miłości francuskiej. — „La Beautć" po­
wieść Marcelego Batilliat. — Piąta faza miło­
ści francuskiej. Wielkość i upadek poety.

(Ciąg dalszy).

Autor przedstawia nam młodą parę mał­
żeńską paryską, chociaż kochającą się (ten ro­
dzaj nie wyginął jeszcze zupełnie) jednak bez­
granicznie lekkomyślną. Młoda mężatka 
ma naturę „boheme", jest sprytna i czuła, 
rozrzutna i — na razie — wierna, małżonek 
zaś zakochany, chociaż widzi, że się to „skoń­
czy źle", jest jednak zanadto niedbały i nie­
dołężny, aby zmienić bieg rzeczy. Typy 
paryskie, ujmujące, charaktery jednak dotknię­
te częściowo przez „morał insanity". Małżeń­
stwo światowe, niebogate, poznaje światowca 
bankiera, który wciąga małżonka w spekula- 
cye finansowe. I oto po obrazku psycholo- 
giczno-obyczajowym wodewil tryumfuje : Ban­
kier przezwany Bebe jest bankierem wszyst­
kich kokot paryskich; urządził w biurze swem 
ameiykanski bar, gdzie podają kanapki, szam­
pana, wódeczki i — akcye — prawdziwy ban- 
kio ' z Beiue paiyskiej w Eldorado lub Pari- 
siana. Społka^ mezłe^ robi interesa ; a wi­
dzisz . mowi śmiejąc się żona; „to sie źle 
skończy odpowiada śmiejąc się mąż. To też 
bankier nag e znika, zostawiając spólnikowi 
odpowiedzialność za długi a komisarz poli­
cyjny, swiatowiec, daje światowcowi małżon­

kowi rendez vous w kawiarni de la Paix, aby 
go tam zaaresztować. Znown figura z Revue 
paryskiej lub jakiejś „boite" na Montmartró. 
Żona nie waha się od zakochanego w sobie, 
bogatego klubowca przyjąć wielkiej pożyczki, 
którą spłacić przyrzeka — całusami. Z tą 
chwilą rozpoczyna się ohydny targ, który oło­
wianą chmurą zalega horyzont wesołej kome- 
dyi piętnując ją prawie na dramat moralny. 
Ależ znów jak w wodewilu wszystko kończy 
się dobrze. Bankier powraca ożeniony z bo­
gatą Amerykanką, mąż opuszcza więzienie, 
nazwane „la Douillette" (miękkie watowane 
okrycie) a żona rzuca mu się na szyję.

Autorowie i dyrektorzy teatrów paryskich 
ze szczególnem upodobaniem zwracają się 
obecnie do XVIII wieku. Mieliśmy już Espar- 
besa „Guerre en dentelles", mamy obecnie 
w teatrze Varietes operetkę Vebera „Mile 
George", a w Vaudeville komedyę Abel Her- 
inanta „Sylvie on la curieuse d’amour“ z po­
pisową rolą dla Rejane. W gruneie rzeczy 
jednak ten wiek XVIII jest tylko pretekstem do 
wyprowadzenia na scenę wspaniałych lub za­
bawnych dekoracyi, zajmujących mód i ma­
lowniczych zwrotów językowych. To też nie­
słusznie wmawiałby sobie Hermant, że odma­
lował kolejno obyczaje i psychologię z r. 89 
i 92 z epoki konsulatu i Cesarstwa. Było obe­
cnie na czasie wystawić na scenie piękne 
graciki i obrazki, które na wystawie stuletniej 
w Małym Pałacu sztuki przez sześć miesięcy 
zachwycały publiczność. Hermant z intuieyą 
właściwą autorom paryskim zrozumiał to dą­
żenie chwili obecnej, zużytkował te techniczne 
i artystyczne efekty i dorobił do nich sztukę 
ze swego na zbyt swobodnego romansu „Con- 
fessions d’une aleule". Z właściwym sobie ta­
lentem, cokolwiek oschłym i drobnostkowym 
wykroił z książki niejako panoramę, złożoną 
z czterech obrazów zepsutych obyczajów ero- 
tyczno-filozoficznych. Bohaterka, dama wiel­
kiego rodu, otrzymała jednak wychowanie wiej­
skie, z natury zaś obdarzona jest ogromnym

temperamentem. Pragnie więc poznać miłość 
a raczej zewnętrzną jej formę we wszystkich 
jej przejawach. Z pierwszym swym mężem, 
podstarzałym markizem poznaje wyrafinowaną 
galanteryę sfer wyższych; z drugim, wieśnia­
kiem, brutalną sielankę w stodole, z trzecim, 
bohaterskim marszałkiem Napoleona I. doznaje 
uroku despotycznej miłości przywykłego do 
komendy wojskowego. Ta ostatnia jednak naj­
mniej przypada jej do gustu, postanawia więc 
w kilka dni po ślubie podczas karnawału 
w Wenecyi zemścić się, szukając nowych awan­
tur miłosnych ; sposobność ku temu nadarza 
się wnet, poznaje bowiem pod maskami dwóch 
dawnych swych mężów i już każdemu z nich 
wyznacza schadzkę, gdy wtem zjawia się przy­
jaciel młodości, brat mleczny, który kocha ją 
od dawna, rzuca się. więc w jego ramiona 
z okrzykiem: Tu me sauves! P alla is tomber 
dans le libertinage, et tu m'apportes l ’a- 
mour!...

Lam our!... Dziwne to w istocie pojęcie 
miłości, któro obok siebie toleruje tylokrotne 
zaspakajanie ciekawości erotycznej. Ktoby 
jednak z tem pojęciem z końca XVIII w. ze­
stawił miłość praktykowaną w Paryżu z koń­
cem wieku XIX, niedopatrzył by się chyba 
wielkiej różnicy, i to wam tłómaczy dlaczego 
sztuki tego rodzaju mają dla publiczności tu­
tejszej urok więcej niż historyczny.

Taż sama praktyka ma jednak dziś od­
mienne motywa. Romantycy powieściowi i dra­
matyczni po wszystkie czasy, z miłości, tej naj­
silniejszej namiętności u rasy łacińskiej, czy­
nili oś główną swych dzieł literackich i sce­
nicznych. Dokoła awantur erotycznych gru­
pują się też sceny i obrazy ówczesnego towa­
rzystwa. Tak więc w dziełach tych uwydatniają 
się kolejne zmiany, przez jakie przechodziła 
miłość w swych przejawach zewnętrznych.

Pani La Payette pierwsza rozpoczęła stu- 
dya o szczerości sentymentów opisując niepo­
wodzenia uczuciowe księżniczki de 01eves. Po 
niej Racine i Corneille kreślili kolizye między

namiętnością a obowiązkiem społecznym i ci*r 
pienia pochodzące z tej antynomii, dla której — 
przynajmniej w literaturze szlachetnej, rozwią­
zanie mogło być jedynie tragiczne. Pamięt­
niki z owych czasów natomiast pouczają nas, 
że inaczej działo się w stolicy i u dworu i że 
śmierć nie była nieodzownem następstwem 
zadowolonej namiętności kochanków. Litera­
tura ośmnastego wieku zastanawia się nad 
źródłem namiętności i zaczyna odróżniać mi­
łość idealną od fizyeznej. De Grieui kreśli 
cierpienia, które odczuwa mimo odwzajemnia­
nej miłości zmysłowej, nie mogąc moralnie 
posiąść ukochanej istoty. Współcześni Boileau 
podają jako przyczyną pożądania miłosnego 
jakąś fatalność antyczną; zwolennicy Voltaira 
konieczność przyrodzoną a szkoła George Sand 
tłómaczy miłość jako tajemniczą żądzę popy­
chającą kobietę, na widok wiecznie odnawia­
jącej się natury do propagowania życia i ni­
weczenia śmierci.

Od XVII do połowy XIX w. spotykamy 
zatem czworakie objaśnienie powstawania 
namiętności. Za czasów monarchii absolutnej 
kochanka widzi w swem uczuciu fatalność, 
w obec której zrzeka się swej woj, swego ro­
zumu a nawet życia. W epoce Regencyi, 
sceptycznej i już rewolucyjnej, lubieżnica śmie­
jąc się uznaje tylko autorytet żądzy fizycznej. 
Gdy wraz z teoryami Encyklopedystów roz­
szerzył się indywidualizm, człowiek świadom 
swej wartości pragnie stwierdzić ją posiada­
niem zupełnem osoby moralnej, zdobytej su- 
gestyą miłości. Gdy nareszcie wojny za cza­
sów Cesarstwa pokryły Europę trupami, u ko­
chanków z r. 1825 powstała żądza tryumfo­
wania nad śmiercią, stąd epoka płaczliwej 
sentymentalnośei i fanatycznego macierzyń­
stwa.

(Dokończenie nastąpi).
Puk.
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mieckiego kolonisty, który otacza ją  szacun­
kiem i pieczołowitością, stanowiąc na tym 
punkcie zupełny kontrast z kolonistą polskim. 
Pomimo wyodrębniania się kolonistów niemie­
ckich, ulegają oni powolnej polonizacyi, przej­
mują się ideami zewsząd ich otaczającemi, bez 
zatracania jednak tych dodatnich cech eko­
nomicznych, jakie wynieśli ze swej pierwotnej 
ojczyzny.

Kolonista polski — jest to chłop, lub 
też różniący się od niego pewnymi rysami 
charakteru drobny szlachcic. Ma on gospo­
darstwo bez porównania gorsze od Niemców. 
Ziemię posiada zwykle w jednym kawale, rza­
dko bardzo w dwóch lub trzech, pracuje z 
pewną starannością, okazując niejakie zamiło­
wanie i wzorowanie się na przykładach. Kie­
dy nowość, uznana przez wszystkich, prze­
staje być nowością, powoli wprowadza ją do 
siebie. Zastosowanie nowych zasiewów, narzę­
dzi, maszyn i nawozów sztucznych idzie do­
syć opornie. Sady na koloniach polskich przed­
stawiają bezładne zgrupowanie drzew, zdzi­
czałych, opuszczonych i nie przynoszących 
żadnej korzyści. Z tem wszystkiem kolonista 
polski przedstawia bardzo podatny grunt dla 
rozwoju pod każdym względem; zamożność 
jego stopniowo wzrasta, konserwatyzm ustę­
puje miejsca wszechwładnie cisnącemu się po­
stępowi, a z pieluch wyłania się przyszły oby­
watel kraju ze świeżymi zasobami sił i energii.

Smutny obraz gospodarstwa rolnego, 
właściwiej jego parodyę stanowią rozcząstko- 
wane grunty osad i miasteczek. Drobny mie­
szczanin, posiadający choćby jeden tylko inorg 
ziemi, nigdy nie widzi go w jednym kawał­
ku czy figurze, dającej się raeyonalnie obra­
biać i wyzyskać. Morg ziemi w jednym ka­
wałku stanowi unikat w swoim rodzaju, przed­
miot ogólnej zazdrości i pożądania. Wtedy, 
w przeważnej liczbie wypadków, musi być 
coś, co wartość jego obniża: brak dojazdu, 
niepożądane sąsiedztwo, zbytnie oddalenie, 
wadliwość gruntu samego, zbyt długi a nad­
zwyczaj wąski skrawek, wreszcie zygzak do 
tego stopnia skręcony, że niepodobna objąć 
go żadną geometryczną figurą. Mnożąc ró- 
żnolite kawałki, oraz ujemne ich strony na 
dziesięć razy, otrzymamy chaotyczną całość, 
stanowiącą mniejsze lub większe gospodarstwo 
mieszczańskie.

Są gospodarstwa 5-morgowe w 10 i w 
15 kawałkach, 15-inorgowe w 40 różnoro­
dnej wielkości cząstkach. Mieszczanin lo-mor- 
gowy rzadko może wyliczyć swe grunty, a 
20 i 30-morgowy częstokroć zapomni obsiać 
tej lub owej działki, poprostu wskutek niemo­
żności zapamiętania ich wszystkich. Wielkość 
pojedynczej działki jest bardzo względną na 
polach, przeznaczonych do uprawy zbóż, wy­
nosi 5—200 prętów, a w nader rzadkich wy­
padkach dochodzi do morga.

Takie warunki sprawiają, iż mieszcza­
nin, mimo posiadania takiej samej przestrze­
ni gruntu, jak i kolonista, osięga czwartą za­
ledwie część ich dochodu. Na 30 morgach 
Niemiec jest bogatym, kolonista polski za­
możnym, a mieszczanin, nie pomagając sobie 
ubocznie, może tylko wegetować z dnia na 
dzień, jeżeli bowiem sprzeda coś na jesień, 
z pewnością kupi to samo na wiosnę, z tą 
różnicą, że zapłaci drożej. Pod względem pro­
dukcyjności gospodarstwa mieszczańskie ża­
dnej nie przynoszą korzyści dla kraju. Po od­
liczeniu 5 prc. na wszystkie miedze, odgrani­
czające każdą cząstkę ziemi, 20 proc. na nie­
użytki, drogi i ścieżki, a 30—35 prc. ua u- 
gory, łąki i paśniki, zostanie 40— 45 prc. pod 
najnędzniejszą uprawą! Gospodarstwo mie­
szczańskie cofa się wstecz; jest to następ­
stwem zupełnie naturalnem. Najdrobniejszy 
postęp w dziedzinie rolnictwa nie może być 
tu przyswojonym. Co robiło się kilkadziesiąt 
lat temu, robi się i dzisiaj, tylko niedbałej i 
obojętniej.

Drobny mieszczanin mimo to ceni się 
bardzo wysoko i zalicza siebie do inteligen- 
cyi. Wieśniaka zaś uważa za istotę ciemną i 
bezmyślną w porównaniu z sobą, co wyra­
źnie akcentuje na zebraniach gminnych. Mi­
mo biedy, pójście do służby uważa za rzecz 
niegodną stanu mieszczańskiego.

Zachodzi pytanie ważne, czy mieszcza­
nin  sam winien jest swojej niskiej wartości 
moralnej, czy też jest ona zjawiskiem natu­
ralnem zupełnie? Warunki, w jakich wyrósł 
mieszczanin, wychowany przez rodziców, zo­
stających pod tymi samymi wpływami, nie 
mogą stworzyć zeń innego człowieka. Nie 
pomoże tu nawet szkoła, gdyż każdy, umie­
jący pisać, natychmiast szuka chleba w wię- 
kszem mieście, powiększając i tak zbyt li­
czny proletaryat. Tysiące mieszczan, umieją­
cych stawiać litery, opuszcza strony rodzin­
ne, wstępując na pocztę, do kaneelaryj gmin­
nych i biur przeróżnych, aby otrzymać choć 
kilka rubli miesięcznie i nie pracować przy 
roli, albo warstacie. Taką drogą proletaryat 
miejski ciągle wzrasta, a drobne mieszczań­
stwo składa się z analfabetów.

K R O I I K A

Lwóiv, 3 stycznia.

— Loterya Iwonicka. Szpital dla ma­
tołków pod wezwaniem świętej Elżbiety w 
Iwoniczu. Otrzymujemy liczne listowne żą­
dania o nadesłanie numeru Gazety naszej, 
w którym ogłoszono wynik ciągnienia lo­
sów loteryi na rzecz iwonickiego funduszu 
Zakładu sierót i szpitala dla nieuleczalnych i 
ubogich matołków pod wezwaniem św. Elżbiety. 
Ciągnienie tych losów naznaczone było na d. 28 
grudnia z. r., — rezultatu ciągnienia nie nade­
słano nam jednak dotychczas, a zatem nie mo­
żemy jeszcze uczynić zadość wspomnianym ży­
czeniom.

— Z c. k. krajowej Rady zdrowia.
O. k. krajowa Rada zdrowia odbyła w dniu 31 
grudnia z. r. dwunaste posiedzenie, na którem 
następujące sprawy były przedmiotem obrad, 
względnie uchwał:

1. Przedstayriono kandydatów na opróżnio­
ną posadę c. k. weterynarza krajowego.

2 . Wydano opinię w przedmiocie podwyż­
szenia taksy w szpitalu powszechnym w Tar­
nopolu.

— Wiadomości osobiste. Dr. Włady­
sław Abraham, profesor tutejszego Uniwersytetu, 
wyjechał na miesiąc do Rzymu dla prac w ar­
chiwum watykańskiem.

—  Dr. Kruszyński powrócił z Zakopa­
nego i rozpoczął na nowo ordynacyę.

— Loterya Matejkowska. W ponie­
działek w południe w salach Towarzystwa przy­
jaciół sztuk pięknych w Krakowie odbyło się 
ciągnienie loteryi, której dochód jest przeznaczo­
ny na zwiększenie funduszu Domu Matejki.

Wygrały: 1 (57), 2 (69), 3 (55), 4 (51), 
5 (63), 6 (64), 7 (26), 8 (37), 9 (70), 10 (27), 
11 (66), 12 (49), 13 (58), 14 (10), 16 (30),
17 (74). 18 (13), 19 (6), 20 (63), 21 (79),
22 (71), 23 (28), 24 (47), 26 (19), 28 (51),
30 (50), 31 (30), 32 (7), 33 (37), 34 (4), 
35 (51), 36 (35), 37 (22), 38 (12), 41 (66),
42 (50), 43 (21), 44 (70), 45 (50), 46 (21),
47 (46), 48 (13), 49 (43), 50 (60), 51 (1),
52 (13), 53 (67). 54 (70), 55 (72), 56 (5),
57 (48), 58 (43), 61 (42), 62 (4), 63 (30),
64 (42), 65 (11), 66 (4), 67 (41), 68 (14),
69 (10), 70 (27), 71 (72), 72 (80), 73 (58),
74 (39), 75 (6), 76 (31), 77 (2), 78 (54), 
79 (3), 80 (44), 81 (50), 82 (50). 83 (50), 
84 (4), 85 (39), 86 (26), 87 (75), 88 130), 
89 (70), 90 (71), 91 (23), 92 (77), 93 (74),
95 (45), 96 (51), 97 (57), 98 (68), 99 (76),
100 (35), 101 (72), 102 (37), 103 (16), 
104 (30), 105 (8), 106 (17), 107 (49), 108
(80), 109 (78), 110 (18), 111 (64), 112 (17),
113 (21), 115 (8), 116 (33), 117 (73)/ 122
(87), 124 (69), 125 (45).

Najpierw jest wyrażony nr. seryi a nastę­
pnie w nawiasach nr. losu.

Serye 15, 25, 27, 29, 39, 40, 59, 60, 
94, 114, 118, 119, 120, 121, 123 jako zupeł­
nie nierozsprzedane, nie były wciągnięte do lo­
sowania.

— Z „L u t n i Próba chóru mieszanego 
z kolęd i utworów wchodzących w skład naj­
bliższego koncertu, odbędzie się we czwartek, 
dnia 3 b. m.

— Lwowskie ochotnicze Towarzystwo 
ratunkowe udzieliło w miesiącu grudniu pomocy 
w 250 wypadkach, a mianowicie w dzień w 181, 
w nocy w 69 wypadkach.

Od założenia Towarzystwa (w styczniu r. 
1893) udzielono ogółem pomocy w 22 379 wy­
padkach.

Służbę pełniło 11 lekarzy i 3 służących 
sanitarnych. Członków wspierających liczyło To­
warzystwo 859.

— Na obiady dla głodnych dzieci
złożyły uezenice wychowawczo-naukowego za­
kładu pani Maryi Zagórskiej w r. 1900 dwie­
ście trzydzieści koron.

Dyrekcya Towarzystwa pomocy naukowej 
składa za ten dar najszczersze podziękowanie i 
poleca swą instytucyę i nadal łaskawej pamięci 
i opiece dobroczynnej publiczności, Próchnicki.

=  Obniżenie się temperatury wpły­
nęło odpowiednio także na przyspieszenie ruchu 
pieszych i wozów, czego dowodem znaczna li­
czba "wypadków przejechania i najechania w o- 
statnich dwóch dniach. Większą katastrofę je­
dnak spowodował wczoraj na ulicy Gródeckiej 
woźnica piekarza Eilego, który najechał i wy­
wrócił wóz piekarza Obera, w skutek czego ja­
dąca na wózku Faui Ober spadła na bruk i od- 
odniosla liczne skaleczenia.

— Zbiegli więźniowie. Z zakładu kar­
nego zbiegli wczoraj z roboty dwaj więźniowie: 
Markus Soler i Srul Lindewurm. Według opo­
wiadań innych więźniów, mieli obaj zeraknąć 
na Wysoki Zamek. Wysłana tam polieya nic 
znalazła zbiegów, lecz tylko w krzakach spo­
dnie aresztanckie, marynarkę i czapkę.

=■ Niebezpiecznym pogromcą awan­
tury w swej szyukowni przy ulicy Kazimie­
rzowskiej okazał się taj nocy Wigdor Bombach. 
Uderzył bowiem, zbyt głośno w towarzystwie tam

się bawiącą Annę Szabłowską tak silnie w 
twarz, że padła nieprzytomna. Szablowskę od­
wieziono do szpitala, gdyż w skutek obrzęku 
powiek prawie ociemniała.

=  Skradziono z mieszkania szynkarza 
Ozyasza Miinza pod 1. 14 ulica Alembeków parę 
dużych dętych lichtarzy srebrnych, pluszowy fu­
terkiem lamowany żakiet damski i inne rzeczy;

z mieszkania Agieszki Kramarz nr, 2 ul. 
Arsenalska obok innych rzeczy 8 sznurków ko­
rali, wartości 160 K.;

w szynku pod L 13 w Rynku handlarce
O. Jabłońskiej, która weszła tam dla ogrzania 
się, zniknął kosz z masłem, wartości 36 K.

—  Zmarli w ostatnich dniach: w Żyto­
mierzu, Fłoryan Czepieliński, b. nauczyciel gi- 
mnazyum mińskiego, literat i filolog. Z prac je­
go w druku ogłoszonych wymienić należy: „Sło­
wnik polsko - rossyjski administracyjno - sądowo- 
techniczny“, „Wypisy polskie11, „Gramatykę ję­
zyka polskiego teoretyczno-praktyczną", „Krótki 
kurs praktyczny gramatyki francuskiej", wre­
szcie dziełko p. tu „Sława", zawierające zbiór 
życiorysów znakomitych mężów starożytności. 
Ś. p. Czepieliński był współpracownikiem Sło­
wnika "wileńskiego, Encyklopedyi dawnej Or­
gelbranda i pod koniec życia wydawanego dzi­
siaj wielkiego Słownika języka polskiego.

W Krakowie, Helena z Wróblewskich Chrza­
nowska, wdowa po właścicielu dóbr, w 70 roku 
życia;

dr. Daniel Wierzbicki, adjunkt obserwato- 
ryum astronomicznego, w 61 roku życia.

— Na budowę bursy im. Adama Mi­
ckiewicza dla uczniów gimnazyalnych w Bochni 
odbędzie, się w sobotę, 19 b. m., w salach tam­
tejszego kasyna bal, pod protektoratem p. Zdzi- 
sławowej Włodkowej.

—  Na Dom polski w Morawskiej Ostra­
wie przesłał do administracyi Gazety Lwow­
skiej, zamiast rozsyłania listów noworocznych, 
p. Stanisław Gruszecki ze Lwowa kwotę 5 K.

— Nagła śmierć. Wczoraj przed połu­
dniem zmarł nagle we Lwowie na udar sercowy 
Józef Selcer, kupiec, przy. ul. Kopernika 8.

-— Wypadek na kolei. Z Tuclili do­
noszą: Pociąg nocny najechał na tutejszej sta- 
cyi Wasyla Konalowa z Libochowa, który zginął 
na miejscu.

—  Z prasy. Dwa czasopisma, wychodzą­
ce w Warszawie, zawieszają przez pewien czas 
wydawnictwo, a mianowicie: „Tygodnik roman­
sów i powieści", oraz Biblioteka najcelniejszych 
utworów literatury europejskiej".

— Pożar w pociągu. Onegdaj w nocy 
w pociągu jadącym z Kowla do Warszawy za­
palił się wagon brankardowy. Ogień dostrzeżono 
pomiędzy Konopnicą a Nałęczowem. Pociąg za­
trzymano i ogień ugaszono. Spaliło się przecież 
25 sztuk bagażu, dokumenty i korespondeneya 
kolejowa, oraz kilka worków z listami poczto­
wymi.

— Śmierć trojga ludzi w płomieniach.
W Ondrzejowie koło Rómerstadt spalił się dom, 
przyczem zginęła w płomieniach 12-letnia córka 
właścicieli domu Nittmanów i dwoje lokatorów, 
małżonkowie Buhart.

— Długowieczność. W Warszawie w 
domu schronienia dla starców i sierót żydów 
przy uł. Wolskiej znajduje się pensyonarka, która 
obecnie liczy 108 rok życia. Staruszka odznacza 
się wielką ruchliwością, żywym temperamentem 
i wyśmienitym humorem.

—- Opalanie parowozów torfem. Na
kolei warszawsko-wiedeńskiej dokonane być mają 
próby opalania parowozów torfem; próby prakty­
czne odbędą się na linii Aleksandrowskiej, po­
czerń rezultaty prób zakomunikowane być mają. 
rossyjskiemu ministerstwu komunikacyi.

— Nowy bank międzynarodowy z ka­
pitałem zakładowym 60 milionów rubli, zakłada 
jedeu z banków moskiewskich wespół z jednym 
z banków paryskich.

— Ofiary pożaru. W nocy z dnia 22 
na 23 z. m. — jak podaje Petersb. Listoh — 
w Petersburgu w jednym domu drewnianym po­
wstał pożar tak nagle, że płomienie ogarnęły 
całe schody, zanim mieszkańey tego domu zdo­
łali się obudzić. Powstał zamęt i popłoch. Nie 
mogąc się doczekać drabiny ratunkowej, wiele 
osób wyskakiwało z okien. Włościanka Żukina 
chcąc uratować swą 4 -letnią córeczkę, wyrzu­
ciła ją  na bruk. Dziecko padając, uderzyło głów­
ką o kamień i wkrótce zmarło* Matkę uratowali 
wprawdzie strażacy, lecz ta pod wrażeniem o- 
kropnego wypadku,' dostała pomięszania zmysłów.

— Straszna zbrodnia. We wsi Remi- 
szewice, pod Piotrkowem, padł ofiarą strasznej 
zbrodni pisarz prowentowy, 7 2 -letni Święcki. 
W tych dniach ua obchodzącego wieczorem po­
dwórze Święckiego, napadło dwóch ludzi, z 
których jeden kijem, stłukł trzjunaną przez pi­
sarza latarkę, drugi zaś uderzeniem pałki po­
walił starca na ziemię. Gdy po chwili zbro­
dniarze spostrzegli, że Święcki podnosi się z 
ziemi, rzucili się na niego i nożami dobili na 
miejscu. Złoczyńcy pastwili się nad starcem w 
okropny sposób. Jednego z morderców, Ludwika 
Janusiaka pochwycono, na ślady drugiego polioya 
już wpadła.

— Przyjmowanie uczniów szkół real­
nych do Uniwersytetów. Petersburska Sudiebn. 
Gazeta donosi, że ministerstwo oświaty zamierza 
rozpatrzeć sprawę przyjmowania wychowańców 
szkół realnych na niektóre wydziały Uniwersy­
tetów, bez egzaminu dodatkowego z języków sta­
rożytnych.

— Z zazdrości. Z Nizzy donoszą: Hr. 
Juliusz de Bernouilly zastrzelił z zazdrości sze­
ściu strzałami rewolwerowymi swą 2 5 -letnią 
żonę, poczem sam oddał się w ręce policyi.

— Adelina Patti, jak donoszą z Lon­
dynu — sprzedała wspaniały swój pałac Craigy- 
Noostle wraz z dobrami, wartości 2 milionów zł. 
i przesiedla się de Szwecyi, ojczyzny swego mło­
dego męża bar. Cederstróma.

— Łacińska pisownia w Japonii, j a ­
poński dziennik państwowy ogłasza rozporządze­
nie o nowej pisowni japońskiej łacińskieiui li­
terami, ułożonej przez specyalną komisyę mini­
sterstwa oświaty.

N otatli i r a M f s t j c m
Najj. Pan — jak telegrafują— zwiedził 

wczoraj po południu wystawę zbiorową artysty- 
malarza Pausingera w salonie Piska. Monarcha, 
który ze szczególniejszem zainteresowaniem oglą­
dał wystawione obrazy i wyraził się o nich z 
uznaniem, zakupił dwa płótna Pausingera.

Komedya francuska została otworzoną 
w sobotę na nowo po pożarze, który w marcu 
zniszczył salę. Otwarcie było bardzo uroczyste. 
Odegrano jeden akt Cyda Corntilla i komedyę 
Moliera „Femmes savantes". Piotr .Richepin na­
pisał na uroczystość prolog, odegrany przez 
panią Bartel i p. Mounet-Sully. Na zakończenie 
cały personal wystąpił w jednej scenie z Mo­
lierowskiego „Chorego z urojenia". Na przed­
stawieniu- był obecny prezydent Loubet i król 
belgijski Leopold. Sala jest podobna do dawnej; 
głównem staraniem budowniczego było zabezpie­
czenie teatru od pożaru.

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś we’ czwartek „Pan Alfons", sztuka w 3 

aktach Aleksandra Dumasa (syna). Trzeci i 
ostatni gościnny występ Pauliny "Wńjnowskiej, 
artystki teatru krakowskiego.

W piątek „Żydówka", wielka opera w 5 
aktach Haleyy’ego- Pierwszy gościnny występ 
Ignacego Warmutha w partyi Eleazara.

W sobotę po południu dla mtęidzieży szkol­
nej: „Dożywocie", komedya w 3 aktachA l.hr. 
Fredry, ojca.

W sobotę o godzinie 7 wieczorem „Oj 
młody, młody!", komedya w 4 aktach Jana 
Al. hr. Fredry, syna.

W niedzielę o pół do 4 po południu 
„Gwałtu co się dzieje!", komedya V 3 aktach 
Al. hr. Fredry, ojca; — i „W stu fili", opera 
komiczna w 1 akcie BJodka.

W niedzielę o godzinie 7 wieczorem po 
cenach dramatu „Nietoporz", opera komiczna 
w 3 aktach J. Straussa.

Głosy publiczna.
Niezwykłą spuściznę zostawi! po sobie 

ś. p. mąż mój dr. Karol Odrowąż Pieniążek bo 
ogólną miłość ludzką, która się na jego pogrze­
bie tak wspaniale objawiła. Pełna najtkliwszej 
wdzięczności dla wszystkich, którzy ją objawić ra­
czyli, dziękuję za nią z głębi serca: Radzie 
miejskiej za urządzenie pogrzebu, Panu Pre­
zydentowi, Andrzejowi hr. Potockiemu, dr. Li­
sowskiemu, dr. Schlichtingowi i Przewielebne­
mu ks. dr. Bukowskiemu, którzy w podniosłych 
słowach ostatnie wypowiedzieli pożegnanie.

Panu Prezydentowi miasta Lwowa, wszyst­
kim korporacyom, instytucyom i stowarzysze­
niom, biorącym udział w żałobie, Przewielebne­
mu Duchowieństwu, kolegom ś. p- męża, przy­
jaciołom, zacnej młodzieży szkoły realnej, która 
wzruszającym śpiewem oddała ostatnią posłu­
gę krewnemu swego profesora, wszystkim, a 
wszystkim, którzy żałobę dzielili i brali udział 
w ostatniej posłudze.

Brak mi słów na wyrażenie w d z i ę c z n o ś c i .

Karolowa Pieniązkowa z syna/ni-

Dom akademicki.
W roku jubileuszowym Mickiewicza mło­

dzież Uniwersytetu lwowskiego postanowiła stwo­
rzyć fundacyę imienia nieśmiertelnego wieszcza, 
stworzyć „Dom akadomicki" dla ubogich słu­
chaczy Uniwersytetu.

Motywem naszym było przekonanie, że 
taka instytucya spełniłaby wielkie zadanie spo­
łeczne bo dałaby pewne choć skromne utrzy­
manie i przez to możność swobodnego oddania 
się nauce tej całej masie ubogich akademików, 
którzy zmuszeni codzienną pracą biurową ciężko 
zarabiać na życie, studyom się oddać nie mogą
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Zapewniony byt materyalny uchroni tę 

młodzież od fizycznego wyczerpania, które przy­
nosi z sobą walka o ehleb i da społeczeństwu 
jednostki nieskażone sobkowstwem, z umysłem 
silnym i zdrowym.

Do urzeczywistnienia naszych zamiarów 
konieczną jest czynna pomoc całego społeczeń­
stwa i to jest obowiązkiem społeczeństwa.

Dlatego śmiało zwracamy się z gorącą 
prośbą, z żądaniem do całego ogółu o udziele­
nie nam poparcia w tej naszej pracy — o skła­
danie datków.

Zwracamy się do kół i komitetów mają­
cych zamiar urządzać zabawy w zbliżającym się 
karnawale, o przeznaczenie przynajmniej części 
dochodu na Dom akademicki.

W końcu zwracamy się do wszystkich in- 
stytucyi autonomicznych i prywatnych z prośbą 
o pomoc.

Jesteśmy przekonani, że ten nasz głos nie 
przebrzmi bez skutku, że w pracy dla insty- 
tucyi tak sympatycznej znajdziemy poparcie 
wszystkich.

Wszelkie datki i listy prosimy wysyłać pod 
adresom: „Bratnia Pomoc Słuchaczów Wszech­
nicy" Lwów, ul. Ohorążczyzny 1. 11.

Komitet budowy Domu akademickiego

Stanisław Janusz Kaćhnikiewicz 
wiceprezes.

R udolf Kubeś
sekretarz.

■— — — i— — —— —

GOSPODARSTWO I H ANDEL
Z 'wowskiej Izby handlowej i prze­

mysłowej. Ostatnie za rok ubiegły, VII. z 
rzędu plenarne posiedzenie Izby odbyło się 
w poniedziałek przy współudziale komisarza 
c. k. Rządu radcy Namiestnictwa p. Piwo- 
ckiego. Obradom przewodniczył prezydent Pie- 
pes - Poratyński. Głównym punktem porządku 
dziennego był preliminarz budżetu Izby na 
rok 1901. (Referent p. Gubrynowiez). Po 
krótkiej rozprawie, poświęconej kwestyi loko­
wania funduszu, przeznaczonego przez Izbę 
na utworzenie Muzeum technologicznego im. 
Franciszka Józefa I. we Lwowie, przyjęto bez 
zmiany w myśl wniosków komisyi poszcze­
gólne rubryki wydatków, które dosięgają łą ­
cznej cyfry 78.053 koron. Mieszczą się wśród 
nich między innemi pozycye następujące: Na 
utworzenie wspomnianego Muzeum technolo­
gicznego 6.000 koron; fundusz dla popierania 
przemysłu rękodzielniczego 2.000 keron; da­
tek na c. k. Szkołę hand Iową we Lwowie 
4.000 koron.

Stypendya: dla dwóch uczniów c. k. 
lwowskiej Szkoły przemysłowej 240 koron, dla 
dwóch uczniów szkoły handlowej 480 koron.

Subwencje: dla Towarzystwa zachęty 
przemysłu krajowego we Lwowie 400 koron, 
dla Gazety handlowo geograficznej 200 koron, 
dla Akademii eksportowej w Wiedniu 200 
koron/ dla słuchacza tejże Akademii 400 ko­
ron, dla szkoły przemysłowej w Buezaczu 
200 koron.

Stosunkowo znaczny w ostatnich latach 
wzrost agend Izbowych pociągnął za sobą na­
turalnym trybem także stałe zwiększenie wy­
datków, gdy zaś na opędzenie ich dochody 
dotychczasowe wystarczyć nie mogą, przeto 
na wniosek komisyi, uchwalono jednomyślnie 
na r. 1901 p o d w y ż s z y ć  d o d a t e k  I z b o ­
wy  z, d w ó c h n a  p ó ł t r z e c i a  h a l e r z a  
od każdej korony powszechnego podatku za­
robkowego, opłaconego przez uprawnionych do 
wyboru Izby t. j. przez kupców i przemysło­
wców, opłacających najmniej tytułem tego 
podatku 6 koron 30 halerzy rocznie, —  a tak 
samo od każdej korony podatku zarobkowego 
instytucyj i przedsiębiorstw, obowiązanych do 
składania rachunków publicznie.

Po załatwieniu się z budżetem przyjęto 
wniosek nagły pp. Sprechera i Baczewskiego 
i upoważniono prezydyum, aby zwróciło się 
w drodze telegraficznej z prośbą do c. k. Mini­
sterstwa kolejowego w Wiedniu o przywróce­
nie ulg taryfowych dla spirytusu rafinowa­
nego w transportach po za krajowych.

W dalszym ciągu posiedzenia załatwiono 
jeszcze kilka spraw7 mniejszej wagi, oświad­
czono się za utworzeniem urzędu cłowego na 
dworcu kolejowym w Przemyślu, uchwalono 
udzielić poparcia wystosowanej do c. k. Rządu 
petycyi Związku księgarzy austryaekicb, do­
magającej się uregulowania handlu księgar­
skiego, upoważniono prezydyum do wdrożenia 
odpowiednich kroków7, celem zaprowadzenia 
komimikacyi telefonicznej między Lwowem a 
ważnemi dla przemysłu i handlu stacjami 
Sehodnicą, Borysławiem, Drohobyczem, Sko- 
lem i Stryjem.

Uchwalono w końcu przedstawić Ban­
kowi krajowemu na liście cenzorów wekslo­
wych na okres trzechletni pp.: Bolesława Au­
gustynowicza, Józefa Baczewskiego, Stanisława 
Brykczyńskiego, S ilomona Bubera, Stanisława 
Ciuchcińskiego, Jakóba Dischego, Bolesława 
Długoszowskiego, Aleksandra Getritza, An­
drzeja Goląba, Władysława Gubrynowieza, 
Maurycego Jonasza, Tadeusza Langego, dr.

Adolfa Liliena, Michała Michalskiego, Samuela
Nebenzahla, Mieczysława Onyszkiewicza, Ja ­
kóba Piepesa-Poratyńskiego, Tadeusza Piłata, 
Franciszka Rozwadowskiego, dr. Jana Ra- 
ckera, Artura Schellenberga, Juliusza Wanga, 
Leoncyusza Wybranowskiego, Ignacego Russ- 
manna, Filipa Natansona, Maurycego Spre­
chera i Ferdynanda Bardasza.

Przewodniczący zamknął obrady trady- 
cyjnemi życzeniami z powodu zmiany roku i 
wieku.

Kalendarz rybacki W miesiącu sty­
czniu nie w7o)no łowić raka samca i samicy, 
natomiast wolno łowić wszystkie gatunki ryb.

Złapane ryby muszą mieć przepisaną 
miarę.

W dni słoneczne o łagodniejszej tem­
peraturze można między godziną 11 a 1 ła­
pać na w ędkę: lipienie, okonie, szczupaki, 
płotki, czerwionki i bolenie.

Losy kredytowe, (Tel.) Przy wczoraj- 
szem ciągnieniu losów kredytowych padła 
główna wygrana 300.000 koron na seryę 3968 
nr. 37; 60.000 K. na s. 1482 nr. 9; 3000 K. 
na s. 1087 nr. 38; po 10.000 kor. wygrały: 
1114 nr. 84; s. 1125 nr. 42; po 4000 kor. 
s. 929 nr. 58; s. 2625 nr. 17; po 3000 kor. 
s. 2308 nr. 4 i s. 2652 nr. 23; po 2000 
kor. s. 1114 nr. 15; s. 1482 nr. 18 i s. 
2852 nr. 31.

Losy państwowe z r. 1854. Przy 
wczorajszem ciągnieniu seryj losów państwo­
wych z roku 1.854 w7yszły następujące serye: 
45, 77, 804, 345, 423. 453, 513, 516, 524, 
529, 649, 663, 744, 784, 812, 858, 892, 960, 
1084, 1153, 1189, 1210, 1224, 1279, 1280,
1364, 1398, 1699, 1751, 1806, 1973, 1996,
2089. 2093, 2100, 2109, 2116, 2169, 2292,
2333, 2357, 2369, 2378, 2406, 2426, 2437,
2474, 2530, 2657, 2663, 2703, 2789, 2912,
3051, 3058, 3087, 3120, 3146, 3172, 3222,
32;j4, 3332, 3346, 3366, 3389, 3430, 3469,
3525, 3587, 3640, 3712, 3762, 3883. Cią­
gnienie premiowe odbędzie się dnia 1 kwietnia.

Losy regulacyi Dunaju. (Telegram). 
Przy wczorajszem ciągnieniu losów regulacyi 
Dunaju padła główna wygrana w sumie 140.000 
koron na nr. 33.093; druga wygrana 50.000 
koron na nr. 192.175; trzecia 20.000 koron 
na nr. 117.221; czwarta wygrana 10.000 ko­
ron na nr. 119.168, wreszcie 2.000 koron na 
nr. 111.162.

W iedeń , 3 stycznia. Cukier 24'35.
Tendencya: spokojna. Nafta niezmieniona
Spirytus wyczekujący 40-40.

Wiedeń, 3 stycznia. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 Jclg.) Pszenica 
na wiosnę 7'85 do 7.86. Pszenica na maj- 
czerwiec —'— do — .—. Pszenica na je­
sień — do — . Żyto na wiosnę 7'78 
do 7-79: Żyto na maj-czerwiec — *— do
—'— . Żyto na jesień — •— do — ■— . Ku- 
kurudza na maj-czerwiec 5'22 do 5'23. Ku- 
kurudza na czerwiec-lipiec —■— do —■—. 
Kukurudza na lipiep-sierpień — •— do — ■—. 
Owies na wiosnę 6*18 do 6*19. Owies na 
maj-czerwiec — *— do — ■—. Owies na je­
sień —:—  do —'— . Rzepak na styczeń-luty

d0 _ ■ — . Rzepak na sierpień-wrzesień 
— •— do —•—. Olej rzepakowy na styezeń- 
kwiecień — •— do —■— .

Usposobienie: leniwe. Pogoda: piękna.

Budapeszt, 3 stycznia. Targ zbożo­
wy. (Kursa w koronach i po 50 Mg.) Psze­
nica na kwiecień 7*56 do 7/57. Pszenica na 
październik 7'68 do 7/60. Żyto na paździer­
nik — do — '— . Żyto na kwiecień 7'38 
do 7'40. Owies na październik — •— do 
— '—. Owies na kwiecień 5'86 do 5'88. Ku­
kurudza na październik — •— do —■—. Ku­
kurudza na maj 4-94 do 4'95. Rzepak na 
wrzesień — ■— do — '—.

Oferty na pszenicę: dostateczne. — 
Chęć kupna: słaba. — Usposobienie: spokoj­
ne. — Pogoda: zimno.

Berlin, 3 stycznia. Banknoty austrya- 
ekie (podług obliczenia procentowego) 85'10. 
Spirytus 44'50. __________

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 24'25 do 24'35, loco Ołomuniec 23-10 
do 23'20, loco Berno-Wiedeń 23'10 do 23"20, 
na styczeń loco Aussig 24-25 do 24-35. Cu­
kier w kostkach: prima  86'75 do 87'— , se- 
cunda 86-25 do 86-50. Spirytus kontyngento­
wany: loco Wiedeń 40'60 do 41-— . Nafta 
raukaska: transito Tryest 11'50 do 12’— , 
galicyjska przeźroczysta 40'3o do 41*35. (Ge­
ny iv koronach.)

Targ zbożowy.

Lwów, 3 stycznia. Pszenica gotowa 
14'80 do 15-— , pszenica na tennina 14'20 
do 14-60, żyto gotowe 12-50 do 13'— , żyto 
na termina 12-40 do 13-— , owies obroczny

gotowy 12-20 do 12'90, owies na termina 
1P50 do 12-— , jęczmień pastewny 10-— do 
11"— , jęczmień browarniczy 12'50 do 13'40, 
groch do gotowania 14-50 do 24'— , wyka 
— -— do —•— , nasienie lniane — '— do 
—-— , nasienie konopne —-— do — ■— , bób 
— •— do — ■— , bobik '11-60 do 12-40, hre- 
czka — •— do — ■—, koniczyna czerwona ga­
licyjska 110'— do 130-— , biała 70'— do 
120'— , tymotka 38'— do 48'— , szwedzka 
— -— do — '— , kukurudza — '—  do — '— , 
nowa — '— do — , chmiel stary — ■— do 
— , nowy za — kilo — '—- do — , rze­
pak 26 50 do 27'— , groch pastewny 12-— 
do 13-— , lnianka 20-50 do 22-— .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy 35*50 
do 36- —, paritas Tarnopol na termin 32-50 
do 83'— , waranty •—-— do -—•— .

0STATIIA POCZTA
Bal u Najw. Dworu odbędzie się już d. 

21 b. m. a nie 4 lutego jak to pierwotnie myl­
nie doniesiono.

Na podstawie doniesień otrzymanych od 
ces. i król. Ministerstwa spraw zagranicznych, 
zawiadamia Ministerstwo spraw wewnętrznych, 
że stosunki zarobkowe w Transraalu, Natalu 
i Kolonii Przylądka są obecnie tak niepomyśl­
ne, że ci, którzy chcieliby się tam udać, nie 
mogą liczyć absolutnie na to, aby mogli zna­
leźć pracę. To też wielce jest na czasie upo­
mnienie przed wychodźtwem do południowej 
Afryki.

Francya przekroczyła próg nowego stu­
lecia pod znakiem rozpoczynającego się. Kul- 
turkampfu  i możliwego zerwania stosunków 
z Kuryą rzymską. Nie miły to horoskop ! — 
Projekt ustawy o stowarzyszeniach wniesiony 
przez Waldeck-Rousseau zwrócony jest wła­
ściwie przeciw zakonom nie uznanym przez 
państwo; a duch nowej ustawy przypomina­
jący dawne osławione ustawy ministra pru­
skiego Falka, sprzeciwia się zasadom wol­
ności i prawdziwego liberalizmu.

Jak wiadomo Papież Leon XIII., ota­
czający Francyę swoją opieką i miłością, wy­
stosował pismo do arcybiskupa paryskiego, 
kardynała Richard, potępiające kategorycznie 
i energicznie ustawę o zakonach, bedaca za-O c o i* i/
machem na wolność Kościoła we F rancji. 
Pismo to wywarło potężne wrażenie. Gała 
prasa zajmuje się niem. Bardzo poważny or 
gan Temps przyjmuje je z uszanowaniem ja­
ko głos ostrzegający przed niebezpieczeństwem. 
Pisma skrajne uważają enuncyacyę papieską 
za mieszanie się w sprawy wewnętrzne Fran- 
cyi i twierdzą, że zasługuje ona na jedną 
tylko odpowiedź, t. j. przyjęcie ustawy i jej 
ścisłe przeprowadzenie !

Times przedstawia położenie Anglików 
w Kaplandzie jako bardzo poważne. Widoki 
dalszej kampanii są wielce niepomyślne. Boe- 
rowie posuwają się nieustannie naprzód, a 
ludność holenderska Kaplandu wszędzie ich 
popiera. Przez rzekę Oranie przeszły dwa no­
we oddziały Boerów. Ogółem znajduje się w 
Kaplandzie przeszło 5000 Boerów. Jedna ko­
lumna posuwa się ku Malmesburg, druga ku 
Beaufort-West. Trudności wojenne są dla An­
glików coraz większe, ponieważ Boerowie 
rozproszyli się na małe oddziałki. Siedmdzie- 
siąt procent ludności holenderskiej uchodzi 
za przyjazną dla Boerów. Generał Knox stoi 
naprzeciw Deweta, ale czuje się za słabym, 
aby go zaatakować. Odezwa Kitchenera do 
rządów kolonialnych w Australii dowodzi, że 
wojska angielskie są wycieńczone trudami 
kampanii.

TELEGRAMY G AZET! LWOWSKIEJ
Stanisławów, 8 stycznia. Z powodu 

zawiei śnieżnych wstrzymano ruch ogólny na 
szlakach kołomyjskich' kolei lokalnych od 3 
stycznia aż do odwołania.

Wiedeń, 3 stycznia. Wiener Ztg. ogła­
sza : P. Minister kolei żelaznych zamianował 
inżyniera Emanuela S z y m a ń s k i e g o  star­
szym inżynierem w Ministerstwie kolei żelaz­
nych.

Wiedeń, 3 stycznia. Około 900 robotni­
ków7 zatrudnionych w pierwszej austryackiej 
przędzalni i fabryce wyrobów tkackich we Flo- 
risdorf pod Wiedniem zawiesiło roboty z po­
wodu nieporozumień co do wynagrodzenia za 
pracę.

Wiedeń, 3 stycznia. Wybory z kury i 
pow7szechnej odbywają się tu spokojnie; u- 
dział wyborców słaby; zarządzono kilka are­
sztowań z powodu nadużyć.

Wypadki w Chinach.

Kolonia, 3 stycznia. Do Koln. Ztg. do­
noszą z Pekinu pod dniem 1 b. m.: Edykt 
cesarski rozkazuje, aby ks. Oziug i Li-Hung- 
Czang obwieścili o przyjęciu przez rząd 
chiński warunków zawartych we wspólnej no­
cie mocarstw.

Londyn, 3 stycznia. Times donosi z 
Pekinu: Pomiędzy Rossyą a Chinami przyszła 
dc/ skutku umowa w7 sprawie obsadzenia woj­
skiem prowincyi Fengtien w Mandżuryi przez 
Rossyę.

Londyn, 3 stycznia. Z Pekinu donoszą, 
iż z okazyi rocznicy proklamowania królowej 
Wiktoryi cesarzową Indyj odbyła się tam 
wielka rewia wojskowa. Marszałek polny hr. 
Waldersee, który kierował rewią, wzniósł o- 
krzyk na cześć królowej Wiktoryi. Wedle de­
peszy z Nowego Jorku, w rewii wzięły udział 
wojska wszystkich mocarstw z wyjątkiem 
Francyi.

Tientsin, 3 stycznia. Biuro Reutera 
donosi: W Peitang skutkiem pęknięcia działa 
utraciło życie 5 niemieckich żołnierzy, a 14 
jest ranionych, między tymi 5 śmiertelnie.

Pekin, 3 stycznia. Li-Hung-Ozang o- 
świadezył w interwiewie, że cesarz chiński 
jest skłonny żądaniom mocarstw uczynić za­
dość, sądzi atoli, że rozmaite ekspedycye wojsk 
sprzymierzonych są niepotrzebne i wywołują 
tylko wzburzenie.

Podbój Trausvaalu.

Haga, 3 stycznia. Prezydent Kruger za­
chorował na zapalenie płuc i nie wstaje z 
łóżka.

H aga, 3 stycznia. Biuletyn lekarski o 
stanie zdrowia prezydenta Kruegera powiada, 
iż Krueger. który zapadł na bronchitis zmu­
szony jest ze względu na swój wiek i miej­
scowe klimatyczne stosunki unikać wszelkich 
trudów i wzruszeń.

Londyn, 3 stycznia. Lord Kitchener 
donosi z Pretoryi : Boerowie usiłowali zająć 
miejscowość Bethlehem, odparci jednak mu­
sieli cofnąć się w kierunku do Lindley.

Daily M ail donosi z Kapsztadu: Boe­
rowie obsadzili powtórnie jagersfontain.

Londyn, 3 stycznia. Biuro Reutera 
donosi z Kapstadtu: Boerowie dotarli do Ro- 
dewogte na południe od Midelburg, dokąd 
równocześnie przybyły znaczne posiłki an­
gielskie.

Cowes, 3 stycznia. Przybył tu marsza­
łek lord Roberts.

Cowes, 3 stycznia. Odpowiadając na ró­
żne przemówienia oświadczył marszałek Ro­
berts, iż ma pełne zaufanie do lorda Kitche­
nera, przewiduje jednakże, że zadanie jego w 
obec wielkiej ruchliwości nieprzyjaciela jest 
niezwykle trudne.

Roberts był w Osborne na posłuchaniu 
u królowej, która ran nadała godność earla 
(hrabiego) i odznaczyła orderem Podwiązki.

Kapstadt, 3 stycznia. Do stacyi Glen- 
harry przybył oddział Boerów.

Linia telefoniczna do Wiednia od 
wczoraj rana dotychczas nieustannie przerwa­
na w okolicy Nowego Jiczyna (Neutitscliein)

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 3 stycznia 1901. — Giełda 

poranna (Yorbbrse). Godzina 11 minut — 
Marki 117-65, Renta majowa 98-45, Węgier­
ska renta koronowa 92-60, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 673-25, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 678'—, Akcye Anglo- 
banku 270‘— , Akcye Unionbanku 543-— , 
Akcye Bankrereinu 462'— , Akcye Lander- 
banku 408 '—, Akcye Kolei państwowych 
675'50, Lombardy I I P — , Akcye Kolei Elbe- 
thal 474'—, Akcye Fabryki broni — '— , 
Akcye tytoniowe — ■— , Akcye Alpiuy 437*—

'Wiedeń, 3 stycznia 1901. — Giełda 
południowa (Mittagsbórsc). Godz. 12 min. 55. 
Marki 117 68, Renta majowa 98'50, Węgier­
ska renta koronowa 92*60, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 672*50, Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 677 '—, Akcye Anglo- 
banku 270'— , Akcye Unionbanku 543'— , 
Akcye Bankrereinu 462'— , Akcye Liinder- 
banku 409'— , Akcye Kolei państw. 675*—, 
Lombardy 110 50, AkcyekoleiElbethal 473'50, 
Akcye Fabryki broni — *—, Akcye tytonio­
we —•— , Akcye Alpiny 435'— , Akcye Ri- 
ma Muranyi 477'—, Akcye Praskiego To­
warzystwa żel. — ■■—, Losy tureckie 107*25, 
Ruble 254'—, 20-Franki — ■—, Tramway

Usposobienie: słabe.

Odpowiedzialny redaktor Adam Krecłiowiecki.
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Nadesłane.

COLOSSEUM THORNA
Codziennie o godz. 8 wieczór wielkie przedstawienie. 
W niedzielę  i  św ię ta  dw a p rzed s taw ien ia  o godz. 
4 po południu po cenach zniżonych, o godz. 8 wie­

czór po cenach zwykłych. Co piątku H i g h - L i f e .  
Sensacyjny program przewyższający wszystkie do­
tychczasowe. Alaski tresowane lwy morskie, foki 

koń morski. Freres Durwal’s gimnastycy na 5 re ­
kach. Hermanas Aąuileras hiszpańskie tancerki The 
3 Frooward’s, elektr. muzykalna kuźnia. Fred & Rick 
komiczny akt ekseentr. Ella Myra subretka. Charles, 
Beata and Little Hermanie, scena żonglerska. Tyrol­
skie dzieci cudowne, tercet. R!ed ze swojemi z>gad- 

kowemi lalkami.
Bilety wcześniej są do nabycia w biurze dzienników 

W-go Plohńa, ul. Karola Ludwika 9.

99MERKURY
Gazeta Losowań i Handlowa.

Adm im stracya  
K r a k ó w ,  R y n e k  g l .  5

Dokładne wykazy ciągnień losów austryaekieh i za­
granicznych, listów zastawnych, kursa, sprawozdania 
targowe i t. d. Popularny dział handlowy, giełdowy 

i  informacyjny.
Nowi abonenci otrzymają w styczniu 1901 r.

b ezp ła tn ie
Rocznik finansowy na r. 1901.

Przedpłata wynosi: na cały rok 3 korony 69 
hal., na pół roku 1 kor. 80 hal.

We Lwowie przyjmuje prenumeratę Biuro 
dzienników Sokołowskiego, pasaż Hausmana. 

Numera okazowe darmo i opłatnie.

W  y  k  a  z
pięciu liczb wyciągniętych w c. k. u- 
rzędzie loteryjnym we Lwowie dnia 

2 stycznia 1901.
74 — 82 — 1 — 88 — 48 -

Następne ciągnienia odbędą się dnia 
16 i 30 stycznia 1901.

Wystawy i Muzea.
Nieustająca w ystaw a w yrobów  prze­

mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Habckim). 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek, w inne dnie 10 ct. — Wszystkie przed­
mioty na sprzedaż.

Ruch pociągów osobowych c. k. kolei państwowych
obowiązujący z dniem 1. maja 1900 (Przyjazd i odjazd pociągOw podany jest w czasie środkowo-europejskim)

Pociągi

posp.| osob.
o godzinie

przyjeżdżają do Lwowa [dworzec główny]

12-20
2-31

1.35

1-45

235

8-40

12-05

3 35

6-10
6-20
6-46
7-45
8-00 
8-05 
8-15 
8-50

11-45
11-55
12-55 

1-15

3-14
5-40
5-45
5.55
600
r f f j
8-28 |

8-50
923
945

1000

10-15
10-30

Ze Stryja, Kałusza i Borysławia (ze Skolego od 1/5 do S0/9).
Z Czerniowiee, Itzkan, Constaney, Bukaresztu.
Z Krakowa, Orłowa, N. Sącza, Tarnowa, Jasła  i Rzeszowa, 

B erlina, W rocławia, W arszawy i W iednia.
Z Podwołnezysk, Tarnopola, Grzymałowa, Kopyezyniee.
Z Krakowa, B erlina, Warszawy, W iednia, Tarnowa, Rzeszowa, 

Rymanowa, Sanoka, Przem yśla.
Z Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna.
Z Brzuohowie, (codziennie od 18/s do 16/9 włącznie).
Z Janowa.
Z Tarnopola, (Krasnego, Brodów).
Z Ławoeznego, Stryja, Chyrowa, Sanoka, Kałusza i Pesztu.
Z Sokala i Rawy ruskiej.
Z Krakowa, Zagórza, Łupkowa, Przemyśla, Wiednia, Berlina, 

W rocławia, Warszawy, Orłowa, Tarnowa, Pesztu.
Z Rzeszowa, (Lubaczowa, Jarosław ia, Sambora i Przemyśla).
Z Stanisławowa, (Koresmezo, Potutor, Chodorowa).
Z Janowa.
Z Skolego, Stryja, K ałusza, Chyrowa, (z Ławoeznego od % 

do 15/0).
Z Krakowa, W iednia, Wrocławia, B erlina, Tarnowa, Rzeszowa, 

Rozwadowa, Przeworska, Sanoka.
Z Czerniowiee, Itzkan. Bukaresztu, Gałaou, Jass, Husiatyna 

i Stanisławowa.
Z Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Tarnopola i Brodów.
Z Brzuohowie (od 13/0 do ie/9 w niedziele i święta).
Z Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Brodów.
Z Krakowa.
Z Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa.
Z Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy Ruskiej.
Z Brzuohowie, (od ls/6 do I3/9 w niedzielę i święta).
Z Janow a (od %  do ir’/9 w niedziele i święta).
Z .Krakowa, W iednia, Berlina, W rocławia, Tarnowa, Lubaozo- 

ezowa, Sanoka, Pesztu, Przem yśla.
Z Brzuohowie (od ls/5 do 16/0).
Z Janow a (eodzienuie od %  do 15/9)
Z Krakowa, W iednia, Berlina, W rocławia, Tarnowa, Jasła, 

Przew orska i Rozwadowa.
Z Czerniowiee, Itzkan, Bukaresztu, Husiatyna, Potutor, Ko­

resmezo.
Z Ławoeznego, Pesztu, Chyrowa.
Z Podwołoezysk, Kijowa, Odessy. Brodów, Kopyezyniee.

na  dw orzec „ P  o d z a m  c z e“

o' 12 |  Z Podwołoezysk, Tarnopola.
Z Tarnopola.
Z Podwołoezysk, Kijowa, Odessy.

Pociągi

posp. osob. odjeżdżają ze Lwowa [dworca głównego]
o godzinie |

1
4'15 i
545 g

i 6'25
1 630
9 6-35

8-30
8.40

9-00
9T5
9-25

9.55
10-20

T55
215

2-45
255

3-05
3-15
3-26
3-30
6-lOj 
6-1

6-30|

(j-50!
7-101 
7-251 
7-481 
9 T 2 |

10-501
10-401

11-00®

Do Krakowa. (W iednia, W rocławia, Berlina).
Do itzkan, Czerniowiee, Stanisławowa, Bukaresztu, Constaney. 
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora 
Do Brzuohowie, (od la/6 do 16/9 cedziennie).
Do Ławoe/ncgo, Munkaeza, Pesztu, Borysławia.
Do Podwołoezysk, Kijowa, Odessy, Brodów.
Do Stanisławowa, Podwysokiego, Potutor.
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, Lubaczowa.
Do Krakowa, W iednia, W arszawy, Chyrowa, Przeworska, 

Rozwadowa, Stróża, Tarnowa.
•o  Skolego, Chyrowa, Kałusza, (do Ławoeznego od 1/s do 15/9) 
Do Janowa
Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Husiatyna, Grzyma­

łowa, Kozowy.
Do Czerniowiee, Stanisławowa, Potutor.
Do Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy ruskiej.
Do Janowa (od % o’o ls/9 w niedziele i święta).
Do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy, Brodów)!
Do Brzuohowie (od 18/5 do 10/9 w niedziele i święta).
Do Czerniowiee. Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna.
Do Krakowa, Wiednia, W rocławia, Berlina,
Do Stryja (do Skolego tylko od % do 3O/0).
Do .Janowa (eodziennie od l/ń do 18/9).
Do Brzuohowie (codziennie od 18/6 do IS/9).
Do Rzeszowa, Chyrowa, Przemyśla, Lubaczowa, Jarosław ia.
Do Stanisławowa.
Do Janowa (od 116 do 15/„ w dnie powszednie, a od WL do Suń 

1901 codziennie).
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, B erlina, Warszawy, Orło­

wa, Tarnowa.
Do Ławoeznego. M unkaeza, Pesztu, Chyrowa, Kałusza.
Do Tarnopola i Brodów.
Do Sokala i Rawy ruskiej.
Do Brzuohowie (od *% do 18/9 w niedziele i święta).
Do Janowa (od %  do 15/„ w niedziele i święta).
Do Czerniowiee, itzkan.
Do Krakowa, Wiednia, Warszawy, Przeworska, Rozwadowa, 

Rzeszowa, Orłowa, Tarnowa.
Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Grzymałowa.

i  dw orca ,‘, P o d u m c z e "

2-08

6-43
9-42

7-33 g 
]1 " '3 |

Do Podwołoezysk, Kijowa, Odessy. 
Do Podwołoezysk.
Do Podwołoezysk, Kijowa, Odessy.
Do Tarnopola.
Do Podwołoezysk.

U wa g a : Nocna pora oan&ezoną jest ramkami. Powyżssy czas srodkowo-auropejsld jest wcześniejszy o 36 minut od czasu iwowstete- 
go. Biuro informacyjne c. k. kolei państwowych w gmachu Dyrekeyi przy ul. Krasickich 1. 5 udziela bliższych wyjaśnień 
sprzedaje bilety i karty okrężne, jafcote.ż i książeczki z rozkładem jazdy.

C E N N I K
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, dnia 3. stycznia 1901.

I. A koye za  sztukę.

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 k.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (4U0 b.) . . . .
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.

(400 k o r o n ) .......................... .....
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) .
Garb. w Rzeszowie po 2O0 zł. (400 k.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor.
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 k.) ^
II. L isty  zastaw ne za 100 K.
Banku h. g. 5% wa. wyl. z 10% Ł

n Ji 4 V /o  » l0S- W 50 L ' Z
„ „ 4% „ „ 60 1. po 200 K. *
„ kraj. 4% %  w- a - l°s w 51 1-
„ „ 4% w. a. los w 57 1. ®

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierwsza
em isya)............................................^

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 4% -j 
los w 41% lat . . . .
4% los. w 56 lat . . . e

III. O bligi za 100 K. e.
Gal. funduszu propinao. 4% w. a. 
Buków, funduszu propin. 5% w. a. ^  
Komunalne Banku kr. 5% (2em.) s  

n 4V/o<3em.) © 
Komunalne banku kr. (4em.) 4% ^  
Kolej, lokalne dtto 4% po 200 b. 
Pożyczki kraj. 6% wa. z r. 1873 

„ 4% po 200 koron
z roku 1893...........................

Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 k.
IV . L osy .

Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.)
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V. M onety.
Dnkat c e s a r s k i ................................
20 f r a n k ó w k a ...............................
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

płacą żądaja
waluta koron.
K. h. K. h.

630 — 650 —

354 — 364 —

424 — 430 —

533 _ 540 _
— — 150 —

410 — 420 —

*00 — 420 —

109 50
98 30 99 —
90 — 90 70
99 — 99 7U
92 50 93 20

112 — 92 70

93 _ 93 70
91 80 92 50

96 30 97
100 50 — —
101 — 101 70
99 — 99 70
92 50 93 20
92 50 93 20

100 — — —

93 50 94 20
Sg — 88 70

71 74
145 — — —

11 30 11 50
19 10 19 40

253 — 257 —
253 50 255 50
117 40 118 —

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 1. stycznia 1901.

A . O gólny d ług państw a. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d .....................................  98.45 98.65
lu ty -s ie rp ie ń .....................................  98.30 98.50

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń - l ip ie c ..................................... 98.30 98.50
kwiecień - p a ź d z ie rn ik .....................  98.30 98.50

płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 176.— 178.—

„ ,, 1860 po ooO zł. wa. 5 pr. 136.— 136.50
., 1860 po 100 zł. ó pr. . 164.50 105.50
„ 1864 po JO.t zł. . . . 19S.50 199.—

1864 po 50 zł. . . . 198.50 199.—
Listy zast. domen, państ. 120 zł. 5 pr. 300.— 303.—

B. D łu g  państw a (wszystkich w Radzie pań­
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr..........................117.60 117.80

Austr. renta w wal kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 98.25 98.15

C. O bligacye Kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 95.70 96.10
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . . 113.50 114.50
Kol. za 200 zł. in k. 5% pr. (ostemp.
__ a k o y e ) .......................................... ....  500.— 508.—

Kol. Cesarza Franfllzka Józefa za
_ 100 zł. 5% pr...................................  120.60 120.90

Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 96.— 96.40

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostemp. akoye) 5 p r........... 427.— 428.—

O bligacye p ierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 112.50 —.—

w zlocie za 200 zł'. 5 pr. . . 131.— —.—
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr........................  97.30 97.70
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r................................. 97.75 98.25
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 pr.........................................  94.50 95.50
Kol. galie. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 p r..........................  98.10 98.40
Kol. lwowsko-czern. -jasskinj z r. 1894

za 2u0 kor. 4 pr..................  95.30 95.70
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr 117.25 —.—
D. D łu g  państw a (krajów korony węgierskiej).

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . 117.45 117.65
„ w wal. kor. za .200

kor. 4 pr..................................................  92.95 93.15
W eg. oblig. prop. za 100 zł. 4% pr. 98.80 99.20

obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 140.25 140.75
poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 166.75 167.25

„ „ za 50 zt. (100 kor.) 166.75 167.25
E. O bligacye indemnizaeyjne.

Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 92.75 93.75
Węgier za 100 zł. 4 pr............................ 91.80 92.40

F . Inne publiczne pożyczk i.
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 pr..................................................—.— —•—
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1S7S los 5 pr. 106.— 107.—
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

200 kor. 4 p r..........................................  95.— 96 —
Bukowińskie obi. propinacyjne los za 

100 zł. 5 pr............................... 101.— 102,—

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka miasta Lwowa, z r. 1896 za
100 zł. 4 pr..........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr........................................................

Pożycz, serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. zajSLO frank.

Cr. L isty  zastaw ne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Kom.).

Anglo ^ustr. banku los w 30 i. 4% pr. 
Austr, zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
,, ,. „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
los 4 P^

Gal. akc. ban. hip. 10 pr. prom. los 5 pr.
„ „ „ los. 50 lat 4 ‘/a pr.
,, „ „ „ „ 60 lat za 200
kor. 4 pr...............................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat.

„ 4 pr. stare . .
„ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
4% pr. 51% lat zwrotno . . . .  

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emisya 5 p r........................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 lat za 200 kor. 4% pr. 

i Banku kraj. losy 57‘/9 1. za 200 k. 4 pr.
S Austro-węg. banku 40% lat los. 4 pr.
! „ “ „ 50 lat los 4 pr.

H. O bligaoye z prawem pien 
za 100 zł. nom.

Czeskiej kolei półn. za 300 zt. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr..................................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr. 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

„ u n e » e 1887 4 p i.
„ „ „ „ „ „ 1888 4 pr.
ji >1 n n >1 >1 1891 4 pi,

Lolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 pr.........................................

Kolej. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr..................................................

Gal. Kol. lok. wschodn. za 100 zł. 4 pr.
W eg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

!, „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J. L osy  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . .
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Olary 40 zł. mk......................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . . 
Losy miasta Krakowa- 29 zł.
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
Paliły 40 zł. mk.....................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . .

płacą żądają

93.80
9 6 . -

93.20
96.50

87.75 8 8 -

79.25 80^25

i listy dłużne

99.90
93.75 61.75

239.50 240.50
23:,— 235.50
103.20 104.20
9 4 . - 94.50

109.50 110.—
98.50 99.50

89 65 90.50
92.75 93.75
94.— 95.—
94.— 95.—
9 2 . - 92.60

9 9 . - 100.—

100.50 101.50

9 9 . - 100.—
92.50 93.50
98.50 99.50
98.50 99.50

vszeństw 1

106.— 106.80
108.50 109.50
9 8 . - 98.60

100.— 100.50
9 8 . - 98.80
98.— 98.60

86.75 87.75

94:30 94.90

105!— 106.’—
105.— 106.—
97.30 97.70

13.70 14.10

142.— 144'—
75.50 76.50

144.’— 146.—

płacą żądają
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . . 22.— 23.—
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. . 59.— Gl.—
Salma 40 zł. mk  179.— 180.—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 71.— 72.—
St Genois 40 zł. mk  206.— 203.—
Pożyczka ni. Stanisławowa 20 zł. . 160.— —.—

„ „ TryestulOOzł. mk. 47j pr. 405.— —.—
Pożyczka mia.sta Tryestu 50 zł. 4 pr. —.— —.—

K. Afccye banków (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 210 kor. . . . 267.60 268.60
Peszt, banku handl. 50j  zł. . . .  2550.— 2560.—
Zakład kred. dla handlu i przem. . —.— —.—
VV*ęg. banku kredyt. 200 zł. . . . 67-5.— 677.—
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . Ia 88.— 1488.—
Galie, banku hipotecz. 200 zł. . • ■ 633.— 625.—

„ „ dla handlu i przem. 200 zł. 356.— 364.—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 4o7.— 408.—

„ Austro-węg. 000 zł....................  1692.— 1698.—
„ Związków. (Unionbank) 200 zł. 542.— 5 *4.—

Czesk. banku związk. 100 zł. . . . 258.50 259.50
Zivnosteńska banka 100 zł...................  264.— 264.50

L. A k cye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc pierw. 200 zł. . 400.— 410.—

„ „ akcye zakład 200 zł. . 295.— 305.—
Kolei półn. ues. Ferdyn. 1000 zł. mk. 6270.— 6280.—
Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —.— —.—
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. —.— —.—

Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 535.— 537.—
„ wschodu.-galie.-lokaln. 200 zł. 392.— 400.—
„ państwowych 200 zł...................... —.— —.—
„ południowej 200 zł......................... —.— —.—
„ węg. galieyj. I. 200 zł. . . . 414.— 416.—

Austr. Tow. żegi. na Dunaju 500 zł. mk. 738.— 742.—

M. A k cye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń w 3 a  w Briix 100 zł. 847.— 853.— 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 880.— 900.— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 432.50 433.50 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1665.— 1675.—
Schodnicy 500 k o r .    1518.— 1535.—
Tureok. narz. tytoniow. 500 franków —.— —.—
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 445.— 450.—

X. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr 117.62 117.82
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . . . 240.07 240.25
Paryż za 100 f r a n k ó w   95.75 95.85
Petersburg za 100 rubli 5% pr. . . —.— —.—
Niemieckie b a n k i  117.75 118.—
Włoskie b a n k i   90.65 90.85
Francuskie banki .    95.10 95.30
Szwajcarskie b a n k i  95.10 95.30

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i   11.39 11.43
Austr. wgg. 8 guld. złota moneta . —.— —.—
20-franków ka 19.13 19.15
20-inarków ka  23.50 23.57
Rosyjski p ó łin ip e r ia ł ...........................—.— —.—
Niemieckie banknoty za 100 marek 117.62 117.82 
Włoskie banknoty za 100 lir. . . . 90.85 90.95
R u b l e   2.54 2.55

O ł ó w n a  w y g r a n a  lO O  O O O  k o r o n .  Ciągnienie 5 stycznia 1901. 
Promesy na 3 prc. losy austr. Zakładu kredytowego, II. e misy i, sprzedaje 

po % korony i stempel 1 kor. razem 3 korony.

Dom bankowy i kantor wymiany
-.-mia 3 prow bioyi ■załatwiamy odw ro tną  

Ił b a i doiie*am% prowśsyi.
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Licytacye.
L. cz. E. 1885/00 (4) [11200 8 - 3 ]

■Dnia 22. stycznia 1901 o godz. 9 przed
południem odbędzie się w biurze Kr. IV. sądu 
tutejszego licytacya realności objętych wyk. 
hip. 1. 2186, tudzież połowy realności lwh. 
150 ks. gr. gm. kat. Hankowee z przynale 
żnościami.

Nieruchomości te oceniono a) realność 
objęta lwh. 2186 gm Hankowee na 200 kor., 
b) V* realności objętej lwh 150 gm. Han­
kowee na 87 kor: 50 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż
nie nastąpi, wynosi ad a) 133 kor. 32 hal., 
ad b) 58 kor. 33 hal.

Warunki lieytaeyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Kr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości me mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie, mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śuiatyn, dnia 13. giudnia 1900.

L. ez. E. 17/99 (53) (11062 3— 3)
Dnia 29 stycznia 1901 o godz 10 przed 

p łudniem odbędzie się w s :dzie niżej wy 
mienionym, w biurze Nr. III-, licytacya real­
ności lwh 1846 ks. g r  Kamionka, w gminie 
polityc nąj Krzywulanka położonej, z przyna-
leżnościami.

.Realność z p zynależnościami oceniono 
na 7209 kor. 88 hal., bez przynależności zaś 
na 7070 kor. 50 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 3535 kor. 25 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. HI.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjna go powstaną , zawiadamiane 
będą o dalszych wydar-niach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kamionka, dnia 29. października 1900.

L. cz. E. 708/00 (9) (11105 8 - 3 )
Dnia 16. stycznia 1901 o godz 10 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 7 łicy- 
taeya 1/i niewydzieionej części realności lwh, 
702 gro. Mikulmce.

Nieruchomość tę oceniono na 4000 kor. 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 2000 kor.
Warunki licytacyjne i inne dokumentu 

przejrzeć można w sądzie tutejszym.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
Mikubńee, 16. grudnia 1900.

L. cz. E. 1429/00 (3) [11196 2 - 3 ]
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Lisku, zastąpionego przez adw. dra Jana 
Strutyńskiego, odbędzie się dnia 22. stycznia 
1901 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. III., licy­
tacya realności lwb. 15 ks. gr. gm. kat. Se- 
rednica objętej, Jóźka Małachowskiego i Na- 
stuni Małyk zam. Małachowskiej wła nej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1530 kor.

Najniższa cena wynosi 1020 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przpjrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego

rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te oseby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jesii nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Ustrzyki, dnia 2. grudnia 1900.

L. cz. E. 73/98 (57) [18 2 - 8 ]
Na żądanie Towarzystwa wzajemnego 

kredytu we Lwowie, zastąpionego przez adw. 
dra Krygowskiego we Lwowie, odbędzie się 
dnia 16. stycznia 1901 o godz. 10 przed po 
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 13, licytacya majętności „Za rze- 
ką“ objetąj lwh. 472 tusąd. ks. gr. dla wię­
kszych posiadłości, wraz z przynależnościami, 
składającemi się z inwentarza żywego i mar­
twego w protokole z 17. maja 19u0 wyszcze­
gólnionemu

Nieruchomość, wraz z przynależnościami, 
wystawiona na licyt.acyę, jest ocenioną na 
16d.942 kor., przynależności zaś na 5942 kor.

Najniższa cena wynosi 107.294 kor. 6b 
bal., poniżej t.ej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki  licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastraly, protokoły ocenienia 
i t. d) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 19

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI, 
Lwów, dnia 1. grudnia 1900.

L. cz. E. 805/00 (6) [11219]
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Cieszanowie odbędzie się dnia 21. stycznia 
1901 o godz. 9 rano w sądzie niż«j wymie­
nionym, w biurze Nr. 9 licytacya realności 
lwh. 102 ks. gr. gm. kat. Miłków.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 292 koron.

Najniższa cena wynosi 194 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, można przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnik* do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Lubaczów, dnia 5. grudnia 1900.

L. cz. E. 1192/00 (4) [11215]
Na żądanie Mordka J§,germana kupca 

w Kosowie odbędzie się dnia 22. stycznia 
1901 o godz. 12 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 7 licytacya 
realności obj. whl. 131 gm. kat. Jabłonica.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 70 koron.

Najniższa cena wynosi 46 kor. 64 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia

i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skukiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydaizeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 14. grudnia 1900.

L. 44.521/900 [44]
Ogłoszenie relicytacyi.

O. k Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Rzeszowie podaje niniejszem do wiadomości, 
że. celem zabezpieczenia prawa poboru podatku 
spożywczego od mięsa w Rzeszowskim okręgu 
dzierżawnym odbędzie się w dniu 17. stycznia 
1901 od godziny 8 rano do 1. po południu 
w tutejszej Dyrekcyi okręgu skarbowego pub­
liczna ustna reheytacya z dopuszczeniem ofert 
pisemnych.

Czas trwania dzierżawy obejmuje bez­
warunkowo lata 1901, 1902 i 19Ó8 lub też 
L o k  1901 z milczącem przedłużeniem na dalsze 
dwa lata tj. 1902 i 1903 od czasu otrzymania 
tejże dzierżawy.

Cenę wywołania tego podatku spożyw­
czego od mięsa stanowi roczna kwota 57.560 
koron tj. pięćdziesiątsiedm tysięcy pięćset- 
sześćdziesiąt koron.

Oferty opieczętowane zaopatrzone w wa- 
dyum wynoszące 10*/', ceny wywołania wnosić 
należy na ręce c. k. dyrektora okręgu skar­
bowego lub tegoż zastępcy w godzinach u- 
rzędowych najpóźniej do godziny 6 popołu­
dniu dnia poprzedzającego terminu relicytacyi.

Bliższe warunki relicytacyi przejrzeć mo­
żna w godzinach urzędowych w c. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Rzeszowie i w c. k. 
Nadzorach straży skarbowej tutejszego okręgu 
skarbowego.

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Rzeszów, dnia 27. grudnia 1900.

L. ez. E. 2187/00 (6) [11213]
Na żądanie Salamona Scbarfa w Jabło- 

nicy buk. odbędzie się dnia 22. stycznia 1901
0 godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 7 licytacya real­
ności objętej whl 125 ks, gr. gm. Jabłonica 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z 1 krowy, 1 byczka, 1 klaczy, 32 stogów 
siana.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 3368 koron przynależności 
zaś na 750 koron.

Najniższa cena wynosi 2745 kor. 32 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedupuszezalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkał' go.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział IV.
Kuty, dnia 7. grudnia 1900.

,0 * z e ta  Lwowsjfc*" N r  % % dni*  4  s ty czn ia  1901

L. cz. E. 860/00 (5) [11223]
Na żądanie Kasy oszczędności miasta 

Tarnowa, odbędzie się dnia 28. stycznia 1901 
o godzinie 10 przed południem, w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 9, licytacya 
realności lwh. 35 ks. gr. gm, kat. Kamionka.

Nieruch-mość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 2534 kor. 85 hal., przyna­
leżności zaś na 20 kor. 28 hal.

Najniższa cena wynosi 1689 kor. 56 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu-

i larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
! i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
| przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 

niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.
Takie prawa, w obec których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i me wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ropczyce, dnia 5. listopada 1900.

L. „cz. E. 3095,00 (3) [32]
Zobowiązany Demko Lesiów w Podmichalu.

Dnia 22. stycznia 1901 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 7 sądu 
tutejszego licytacya realności obj. lwh. 320 
ks. gr. gm. Pod mich ale, wraz z przynależno­
ściami, składającemi się z chaty, stajni i 3 
obrogów.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 1650 kor., przynależno­
ści zaś na 28 kor.

Najniższa cena wynosi 1116 kor , poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary aa powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie iuź istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział I.
Kałusz, dnia 20. grudnia 1900.

L. cz. E. 431/00 (3) [41]
W skutek uchwały z dnia 17. listopada 

1900 1. cz. E. 431/00 (3) sprzedane będą 
dnia 15. styczn a 1901 o godz. 11 przed po­
łudniem w Winniczkach w drodze publicznej 
lieytacyi: 2 sterty siana 1000 ctn., 50 kóp 
owsa, 4 powozy, sanie, fortepian, meble, ze­
gar 7 szafką, srebro stołowe, 18 krów, 8 sterty 
siana, 3 strzelby, flobert, uprząż na konie 
2 konie, 3 woły, 1 buhaj.

Przedmioty te mo na oglądać dnia 15. 
stycznia 1901 między godz. 10 a 11 przed 
południem w Winniczkach.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Winniki, dnia 17. listopada 1900.

L. cz. E. 592/00 (3) [39]
Dnia 15. stycznia 1901 o godz. 9 rano 

odbędzie się licytacya realności lwh 18 gm. 
Podhajce-Halicz i realności lwh. 1 gm. kat. 
Siółko objętych.

Realność lwh. 18 ocenioną została na 
554 kor., zaś realność lwh. 1 na 1186 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedane 
nie będą, wynoszą co do lwh. 18 gm. Pod­
hajce - Halicz 368 kor., eo do lwh 1 gm 
Siółko 786 kor.

Warunki licytacyjne i dokumenty przej­
rzeć mogą interesowani w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 2.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podhajce, dnia 6 . grudnia 1900.

L. cz. E. 305/00 (6) [11165 2— 3]
Dnia 25. stycznia 1901 o godzinie 10. 

przed południem odbędzie się w tut. sądzie 
w sali rozpraw Nr. I. licytacya 1/2 realności 
lwh. 16 ks. grunt, gminy Kostrze.

Nieruchomość powyższa oceniona na 
479 kor. 95 hal.

Najniższa cena wynosi 311 kor. 64 hal. 
poniżej której sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
odnoszące się do tej sprawy przejrzeć można 
podczas godzin urzędowych w tut. sądzie w 
biurze Nr. 5.

C. k. Sąd powiatowy. Oddz. n .
Skawina, dnia 30. listopada 1900.
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L. cz. E. 1416/00 (7) [34 1 - 3 ]

Na żądanie Towarzystwa Zaliczkowego 
w- Limanowej, odbędzie się dnia 14. stycznia 
1901 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 w Lima­
nowej, licytacya realności whl. 4, 5, 6, ks. 
gr. gm. kat. Kisielówka objętych, dłużnika 
Jana Golanki własnych.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione na 1116 kor., odnośnie 
do lwh. 4, na 640 kor. odnośnie do realno­
ści whl. 5 i 6.

Najniższa cena wynosi co do lwh. 4 
744 kor., whl. 5 i 6 534 kor., poniżej tej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Limanowa, dnia 18. listopada 1900.

Konkursa.
L. 2783,900 [11199 1 - 3 ]

K o n k u r s .
Celem obsadzenia posady sekreta­

rza Rady powiatowej w Żółkwi, roz­
pisuje się niniejszem konkurs. Posada na­
daną, będzie prowizorycznie, z plącą 
roczną 2400 kor.

Kompetenci winni przedłożyć:
1. dowód ukończonych studyów 

prawniczych,
2. poświadczenie dotychczasowego 

zajęcia,
3. metrykę chrztu,
4. oświadczenie, iż poddają się 

obowiązującemu w żółkiewskim Wy­
dziale powiatowym regulaminowi słu­
żbowemu oraz

5. wykazać się dokładną znajo­
mością obu języków krajowych i nie­
mieckiego, w mowie i piśmie.

Podania własnoręcznie pisane i w 
powyższe dokumenta zaopatrzone, wno­
sić należy do Wydziału powiatowego 
na ręce podpisanego prezesa najdalej 
do końca stycznia 1901.

Z Wydziału powiatowego.
Żółkiew, dnia 27. grudnia 1900.

Prezes: Starzyński.

O. 2916 [46 1— 6]
KONKURS.

Celem obsadzenia posady inżyniera 
Wydziału powiatowego w Husiatynie 
z rocznymi poborami łącznie z ryczał­
tem na objazdy 3600 koron, a w miarę 
zdolności kandydata i wyższymi stoso­
wnie do umowy, rozpisuje się niniej­
szem na podstawie uchwały Wydziału 
powiatowego z dnia 27 listopada 1900 
konkurs.

Kandydaci winni się wykazać:
1. świadectwem zdrowia,
2. ukończonemi studyami techni- 

cznemi,
3. praktyką przynajmniej dwule­

tnią przy budowie dróg,
4. obywatelstwem austryackiem,
5. nieskazitelnym charakterem ,
6. znajomością języków krajowych,
7. nieprzekroczonym 40 rokiem 

życia.
Posada powyższa nadaną zostanie 

prowizorycznie na rok jed n, po upły­
wie którego nastąpić może stabihzacya.

Podania należycie udokumentowane 
i zaopatrzone stemplem na 1 koronę 
wnosić należy do Wydziału powiatowe­
go w Husiatynie do 31 stycznia 1901.

Husiatyn, dnia 22 grudnia 1900.
Prezes Rady powiatowej.

L. 6841 [5 1 - 3 ]
KONKURS.

Wydział powiatowy w Tarnopolu 
rozpisuje niniejszem konkurs na posadę 
lekarza okręgowego z siedzibą w Mi- 
kulińcach.

Do okręgu sanitarnego w Miku- 
lińcach należą gminy: 1. Wola mazo­
wiecka, 2. Ludwikówka, 3. Łady czyn.
4. Czartorya, 5. Myszkowice, 6. Łuka 
wielka, 7. Chatki przysiółek, 8. Nasta- 
sów, 9. Krzywki, 10. Łuczka, 11. Ko- 
nopkówka.

Roczna płaca przywiązana do tej

posady wynosi 1000 koron i 600 kor. 
ryczałtu na objazdy.

Ubiegający się o tę posadę winni 
wnieść należycie udokumentowane po­
danie do tutejszego Wydziału powiat, 
w termioie do 15 stycznia 1901 roku.

Do podania należy dołączyć :
1. Dyplom doktora medycyny, u- 

prawniający do wykonywania praktyki 
lekarskiej.

2. Świadectwo lekarskie potwier­
dzone przez c. k. lekarza powiatowego, 
że petent jest dostatecznie fizycznie 
zdolny do pełnienia funkcyi lekarza 
okręgowego.

3. Świadectwo z odbytej najmniej 
dwuletniej praktyki lekarskiej.

4. Dowód, że petent posiada oby­
watelstwo austryackie i zna oba języki 
krajowe.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Tarnopol, dnia 21 grudnia 1900.

L. 3935 [11234]
Konkurs.

Przy c. k. Zakładzie karnym dla męż­
czyzn w Wiśniczu jest do obsa lzenia posada 
prowizorycznego starszego dozorcy więźniów
II. kategoryi połączona z roczną płacą 1200 
koron, dodatkiem aktywalnym 240 koron, u- 
braniem służbowym i dzienną porcyą chleba
0 840 gramach.

Posada ta zastrzeżona jest w myśl u- 
stawy z dnia 19. kwietnia 1872 Dz. u. p. 
Nr. 60 dla wysłużonych podoficerów, którzy 
posiadają certyfikat uprawniający do ubiegania 
się o posady rządowe i tylko w braku takich 
dopiero innym kompetentom nadaną być może.

Kompetenci stanu wolnego będą mieli 
pierwszeństwo, gdyż żonaci ze względów służ­
bowych dopiero za zezwoleniem c. k. Mini­
sterstwa sprawiedliwości posadę powyższą o- 
trzymaćby mogli.

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
własnoręcznie pisane, należycie ostemplowane
1 w myśl §. 2 przepisu służbowego dla straży 
więziennej udokumentowane podanie przez 
swoją przełożoną władzę do Dyrekcyi c. k. 
Zakładu kary dia mężczyzn w Wiśniczu obok 
Bochni najpóźniej do dnia 28. stycznia 1901 
roku.

Ubiegający się, którzy nie pozostają w 
czynnej służbie wojskowej winni wykazać się 
świadectwem lekarskiem, potwierdzonem przez 
c. k. lekarza powiatowego, że są zdolni do 
służby karnozakładowej. Powyższa posada jest 
w pierwszym roku prowizoryczną.

Stabilizaeya następu uje po złożeniu prze 
pisanego egzaminu z przepisów służbowych 
z dobrym wynikiem.

C. k. Dyrekcya Zakładu kary.
Wiśnicz, dnia 29. grudnia 1900.

L. 181 ex 1900 [43 1 — 3]
K o n k u r s .

Celem obsadzenia posady asystenta przy 
c. k. szkole położnych we Lwowie z remune- 
racyą roczną 800 kor. rozpisuje się konkurs.

Powyższa posada będzie nadaną na c?as 
od 1. lntpgo 1901 do końca września 1902 
Doktorowi wszech nauk lekarskich, który bę­
dzie obowiązany mieszkać w zakładzie.

Ubipgajacy .się o tę posadę winni wnieść 
podania swe należycie udokumentowane na 
ręce c. k . k r a jo w e g o  referenta sanitarnego 
we Lwowie, jako dyrektora szkoły najdalej do 
dnia 15. stycznia 1901.

Lwów, dnia 1. stycznia 1901.

L. Prez. 2208 4/00 [11206 1 — 3]
K o n k u r s .

Celem obsadzenia opróżnionej przy Są 
dzie obwodowym w Rzeszowie posady dozor­
cy więźni z płacą roczną 800 kor., 25s/0 do­
datkiem aktywalnym i umundurowaniem, roz­
pisuje się niniejszem konkurs z terminem do 
15. lutego 1901.

Podania wnosić należy do c. k. Prezy- 
dyum Sądu obwodowego w Rzeszowie.

Rzeszów', 28. grudnia 1900.

Upadłości.
L. cz S. 3,00 1 [10 1 - 3 ]

E d y k t  k o n k u r s o w y .
C. k. Sąd obwodowy w Samborze ze­

zwolił na otwarcie (kupieckiego) konkursu 
do majątku p. Emila Liehtensteina, właści­
ciela handlu towarami galanteryjnymi (nie- 
zarejestrowanego w Drohobyczu), jakoteż do 
prywatnego majątku osobiście odpowiedzial­
nych spólników.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sąd. W. P. Michała Panescha 
w Drohobyczu, zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy p. dr. Kmicikiewicza w Drohobyczu.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 11. stycznia

1901 godz. 12 przed południem w c. k. sądzie 
powiatowym w Drohobyczu' przedłożyli do­
kumenta, poświadczające ich roszczenia, wy­
stąpili z wnioskami 'względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzycieli konkursowi 
z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, cho­
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkursowej, zgłosili w 
c. k. sądzie powiatowym w Drohobyczu naj­
dalej do dnia 1. marca 1901- a na audyen- 
cyi likwidacyjnej, na dzień 29. marca 180! 
godz. 11 przed południem w tymże sądzie 
wyznaczonej, polikwidowali je i ustanowili 
dla nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta u- 
rosłe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą 
wykluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedyńezych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“ .

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w o- 
kręgu Drohobycza, mają wymienić w zgło­
szeniu pełnomocnika do doręczeń, w temże 
miejscu zamieszkałego ; w przeciwnym bo­
wiem razie na wniosek komisarza konkurso­
wego ustanowi się dla nich na ich koszt i 
uiebezpieczeństwo pełnomocnika do doręczeń.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 24. grudnia 1900.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. III. 250/00 2 [50]

Obwieszczenie.
O. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 

na wniosek o. k. Prokuratora Państwa, że za­
mieszczony w Nr. 267 czasopisma „Naprzód" 
z dnia 29. grudnia 1900 artykuł pod tytułem 
„Pobicie żandarma" w ustępie od „i trady­
cyjnym zwyczajem" do „przytrzymywał are­
sztowanego" strona 5, łam 2 zawiera znamio­
na występku z art. IV. ust, z 17. grudnia 
1862 Li. 8/63 Dz. pp., że zakazuje się roz­
szerzania tego artykułu.

O. k. Sąd krajowy karny jako prasowy.
Kraków, dnia 31. grudnia 1900.

L. cz. Pr. III 249 00 (2) [49]
Obwieszczenie.

O. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczone w Nr. 1. czasopism* „Bocian" 
z dnia 1. stycznia 1901 artykuły pod ty­
tułem :

I „Autentyczne sprostowanie" od „Na 
mocy" do k oń‘a str. 3, łam 1.

II. „Ustronie" od „W pośród" do końca 
str. 3, łam 2.

III. „Meteor" od „No bo“ do końca str. 
4, łam 1.

IY. „Na maszkaradzie w gabinecie" całe 
str. 5, łam 2

Y. „Oszczędna" całe str. 5, łam 3.
VI. „Kobieta i zagadka" całe, str. 5, 

łam 3
VII. „Wiersze pod ilustracją" od „Co 

tam miłość" do końca str. 6 , łam 3.
VIII. „Opłatek" całe st.r. 8, łam 1.
IX. „Także amator" cale str. 8 , łam 2.
X. „Malkontentki" od „No a teraz" do 

końca str. 8 , łam 2 .
XI. „Arairek" od „Niewierze" do końca 

str. 9. łam 3.
XII. „Fatalna pomyłka11 oct „Ledwie 

jednak" do „kanapce" str 10, łam 1.
XIII. „Ilustracja" na str. 12 wraz z 

wierszami od „Miłość nie zna" do „kwita", 
zawierają znamiona występku z §. 516 u, k., 
że zakazuje się rozszerzania tych artykułów.

O. k. Sąd krajowy karny jako prasowy.
Kraków, dnia 31. grudnia 1900

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. O. I. 208/00 1 [15]

Przeciw Eruście z Hnatków Koziak, któ­
rej miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Radym­
nie przez Annę zamężną Hordabała z Łazów 
pozew o zawarcie kontraktu kupna co do p. 
gr. lk. 1003/3, 1004/1 i 1005/2 gm. Łazy.

Na podstawie pozwu wyznacza się au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 17.

stycznia 1901 godz. 11 przed południem do 
tego sądu, biuro Nr. 3.

Celem strzeżenia praw Fruśki z Hnat­
ków Koziak, ustanawia się pana Jędrzeja 
Moszczańskiego w Łazach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
ną w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Radymno, dnia 18. grudnia 1900.

L. cz. O. III. 135/00 1 [30 1 - 3 ]
Przeciw nieobjętej masie spadkowej Cha- 

ima Wolfa Wiener i niewiadomej z miejsca 
pobytu Chanie Wiener przedtem w Kamionce 
zamieszkałej, wniosła Ettla Zipper i tow. z 
Kamionki, pozew o własność ciała hip. 437 
gm. Kamionka.

Pierwsza audyeneya odbędzie się 10. 
stycznia 1901 o godz. 9 rano, w biurze Nr. 3.

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa­
nych kurator Herman Heller z Kamionki 
będzie zastępywał pierwpozwanego, dopóki 
masa nie będzie objętą, wtórpozwaną dopo- 
kąd się w sądzie nie zgłosi lub pełnomocni­
ka nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kamionka str., 12. grudnia 1900.

L. cz. C. I. 166/00 1 _ [14]
Przeciw Michałowi i Wiktoryi z Mro­

zów Knapikom z Kędzierzynki, których miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Dobczycach 
przez Jana Janeczka z Kunic pozew o zapłatę 
kwoty 855 kor. z przynależnościaini.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
do rozprawy termin na 17. stycznia 1901 r.
0 godz. 10 rano.

Celem strzeżenia praw niewiadomych z 
miejsca pobytu Michała i Wiktoryi z Mrozów 
Knapików, ustanawia się p. dr. Sulerzyskiego, 
ad w. kraj. w Dobczycach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wymie­
nione osoby w rzeczonej sprawie na ich koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki one w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dobczyce, dnia 6. grudnia 1900.

L. cz. O. I. 209/00 1 [16]
Przeciw Fruście z Hnatków Koziak, któ­

rej miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Radym­
nie przez Pelagię z Hnatków Mudra pozew 
o zawarcie kontraktu kupna co do p. grunt, 
lk. 2721/4, 2720,4, 2719/4, 2716/5, 2715/4, 
2713/5, 2710/4 gminy Łazy.

Na podstawie pozwu wyznacza się au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 17. 
stycznia 1901 godz. 10 przed południem do 
tego sądu, biuro Nr. 3.

Celem strzeżenia praw Fruśki z Hna­
tków Koziak, ustanawia się pana Jędrzeja 
Moszczańskiego w Łazach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
ną w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Radymno, dnia 18. grudnia 1900.

U cz. E. 2700/00 7 _ (10934)
D a niewiadomej z ży da i miejsca po­

bytu Małki Lann w egzekucyjnej sprawie to­
czącej się przed c. k. sądem powiatowym w 
Stryju przeciw mej o 320 koron na rzecz 
Banito hipotecznego we Lwo»T- ma być do­
ręczoną uehwsł,, z Hnia, 2 października 1 0 0  
1 cz. E. 2700/00 1, którą dozwolono liejta 
cyi realności ob.ętej whl. 12 ks. gr. gminy 
Stryj.

Ponieważ niewiadomo, gdzie M iłka 
Lann przebywa, ustanawia się jej w celu 
strzeżenia lej praw, kuratora w osobie pana 
adw. dr. Finka

Tenże kurator zastępywać będzie Mał- 
kę Lano w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zam anuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 21. listopada i900.

L. cz. Firm . 2032 poj III 107 (10902)
O. k. Sąd kraj • wy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza, że firma „.Jakób Roch mis" 
została dnia 22 listopada 1900 wpisaną w re­
jestr handlowy dla firm poj dyńczych i ^e 
przy tem uwidoczniono, że główną siedzibą 
firmy jest Lwów, że właścicielem firmy j e§t 
Jakób Rochmis, który firmę w ten sposób pod­
pisywać będzie, że b zmienie firmy własnorę­
cznie podpisze, że wreszcie przedmiotem przed­
siębiorstwa jest handel żelazem, ołowiem, cy­
ną i innymi kruszcami.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IY.

Lwów, dnia 24. listopada 1900.
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L. cz. Cg. I. 224/00 (1) [11188 2 - 8 ]

Przeciw Janowi Gutowi rolnikowi z We- 
ryni którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do e. k. sądu obwodowego 
w Rzeszowie przez Walentego Weglowskiego 
rolnika z Widełki pozew o zniesienie współ 
własności realności Iwh. 117 gm. Werynia, 

Na podstawie pozwu wyznacza się audyen- 
cyę na 8 . stycznia 1901.

Celem strzeżenia praw Jana Guta, usta­
nawia się pana dr. Rudolfa Alsa adwokata 
w Rzeszowie kuratorem.

Tenże zastępywać będzie Jana Guta w 
rzeczonej sprawie, na j^go koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki się w satdzie nie zg osi lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy. Oddział I. 
Rzeszów, dnia 6. grudnia 1900.

L. cz. T. 13,00 (2) (10888 1—8)
O k. sąd onwodowy w Rzeszowie Od- 
Y. ogłasza, że na podanie Zofii z Bart-działUZilfcŁl I • ŁO Utt puuaua- — v

mannów Trojnarowej z dnia 10. października 
1900 1. cz. T. 13/00 ( l)  wdrożonem zostało 
w myśl §§. 5 i 7 ustawy z dnia 16. lutego 
1888 1. 20 Dz. p. p. postępowanie o uzn nie 
Andrzeja Bartmanna z Czarnej za zmarłego.

Kuratorem niewiadomego z miejsca po­
bytu A ndrzeja  B artm anna  ustanowionym został 
adw. dr. Roman Krogulski w Rzeszowie.

Andrzej Bartm ann, urodzony w Czarnej 
dnia 26 października 1824, syn Stanis‘awa 
i Teresy z Więcków Bartmannów, według 
świadectwa Urzędu gminnego w Czarnej w 
r. 1847 został wzięty do wojska, w r. 1848 
uczestniczył w kampanii węgierskiej i od tego 
czasu ani do gminy nie wrócił, ani żadnej 
o sob e nie dał wiadomości.

Wzywa się tedy Andrzeja Bartmanna 
aby o sobie udzielił wiadomości ustanowio­
nemu kuratorowi lub tutejszemu sądowi, jak 
również wzywa się tych wszystkich, którzy by 
o jego ży iu i miejscu zamieszkania mieii 
wiadomość, aby o tern kuratora lub sąd tutej­
szy najpóźniej w rok po trzeciem ogłoszeniu

edyktu zawiadomili, gdyż inaczej po upływie 1 
1 roku od trzeciego ogłoszenia edyktu, na ‘ 
ponowne żądanie proszącej sąd tutejszy orze- 
cze, że Andrzej Bartmann dnia 81 grudnia 
1878 nie przeżył i uzna go za zmarłego.

Rzeszów, dnia 13. października 1900.

L. cz. C. I. 347/00 1 _ [U 188 2 - 3 ]
Przeciw Maryi Bojczuk i Teodorze Fe- 

dorczuk, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wnipsionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Haliczu przez Panka Stańczewskiego pozew 
o uznanie i intabulaeyę prawa własności re­
alności objętej whl. 141 ks. gr. gminy kat. 
Kryłoś.

Na podstawie pozwu z dnia 14. grudnia 
1900 1. cz. G. I. 347/00 1 .wyznaczoną zosta­
ła audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
15. stycznia '900 o godz 9 przed południem, 
w biurze Nr. 5.

Celem strzeżenia praw powyższych, usta­
nawia się p. Michała Sawickiego, c. k. no- 
taryusza w Haliczu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższe w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki one w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełuoinocnika nie zaraiauują.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział I.
Halicz, dnia 14. grudnia 1900.

L. cz. T. 7/98 7 (10910 1 - 3 )
Marya Markowicz urodzona w r. 1829 

współwłaścicielka realności w Leluchowie wy­
daliła się z Leluchowa przed przeszło 35 laty 
i d tąd niema o niej wiadomości, ktoby o jej 
życiu i miejscu pobytu wiedział, ma o tern 
w ciągu roku z dniem 1. lutego 1902 upły­
wającego Sądowi lub kuratorowi notaryuszowi 
p. Arletowi w Muszynie donieść, gdyż po 
upływie tego terminu nastąpi orzeczenie wzglę­
dem uznania jej za zmarłą.

O k. Sąd (bwodowy, Oddzisł IY.
Nowy Sącz, dnia 14. grudnia 1900.

D on iesien ia  p ry w a tn e .

B e z p ł a t n i e
4  D Z I E Ł A :

Z E B Y  N I E  C H O R O W A Ć
Poradnik dla tych, którzy chcą d łu g o  żyć a zdrowo.

W I E D Z A
Wytiómaczenie ziawisk codziennych przez JBrewera i Mojgno 

2 t o m y  i l l u s t r o w a n e .
K L Ę S K A

Powieść P. i W. Margu^ritte co kwartał tom otrzymają jako
P R E I S  J U M

prenumeratorzy galicyjscy

Tygodnika Mód i Powieści
pismo i Ilustrow ane dla fe»biet

Wychodzi co tydzień i zawiera prócz powieści cryg iualnyb  i przekładów, 
różnych artykułów literackich, przepisów kucha skieh i gospodarstwa domowego 
najświeższe obszerne korespondeneye z Paryża, Londynu, W łoszech

etc. o modach oraz 
osobny bogato iSlustro^any dodatek

poświęcony wyłącznie m odom  (do 2.00(1 illustracyj mód) kroje (12 wielkich 
arkuszy rocznie), tablice 1 aftów i robót kobiecych etc. 

nadto o s o b u y  d o d a t e k  p o w i e ś c i o w y  dający kilka pi-knych powieści.
Cena prenumeraty we Lwowie i Krakowie kwartalnie 1 złr 8 0  ct. 

Na prowincyi 2 zł. 2 © ct.
Prenumeratę przyjmują Główna Ekspedycja Tygodnika

Mód i Powieści
Lwów, Pasaż Hausmana 1. 9.

oraz wszy.-tkie księgarnie i kantory pism.
Na żądanie numera okazowe. Prospekta gratis i  franco.

Do naszych Czytelników
Rozpoczynając z 1901 r. nowy r .k  istnienia, mamy 

za sobą tyle lat tradycyi, że nie potrzebujemy powta­
rzać, czem jesteśmy i do czego dążymy.

„TYG0DNIK ILUSTROWANY'1
przewyższa obecnie rozmiarami i bogactwejlem uteryału 
literackiego i artystycznego wszystkie ilustraeyc nietylko 

krajowe, lecz i większość zagrań cznych. 
Powiększenie rozmiarów „Tygodnika" nie wpłynę'o 

bynajmniej na wzrost ceny p r z e c i w n i e  o d  1 . s t y ­
c z n i a  « l i ś m y  z n a c z n i e  c e n ę  p r e m i
m e r a c y j n ą  t« lc  dl>«. m i e j s e o w y c la  j a k  i  z a ­
m i e j s c o w y  e h  p r e n u m e r a t o r ó w .

Wiedząc z doświadczenia, jak trudno jest pismu, 
pragnącemu zachować swoją żywotność, wiązać się z gó­
ry obietnicami prospektowemi, nie wymieniamy wszyst­
kich materyałów n- gromadzonych w naszej tece, lecz 
tę ich część tylko, jaką w ciągu roku przyszłego zuży­
tkować zdołamy.

Na czele mus:my przypomnieć, że każdy prenume­
ra to r „Tygodn k*“ btdzi- ctr ymy«ał  co m iesiąc bez­
płatnie jeden tom , czyli rocznie otrzyma

12 tomów pism Henryka Sienkiewicza
ez żadnej dopłaty, ani za książki, ani za ich  

przesyłkę.
W  roku przyszłym d a m y  w d o d a t k u  b e z ­

p ł a t n y m  między innemi utwór Sienkiewicza,

„ Q U O  ¥ A D I S “
Y samym „Tygodniku" s z e r e g  i l u s t r a c y j  

do „(|UO VADIS“ nad któremi pracuje P iotr  Sta- 
ehicwicz.

Dodamy tu jeszcze, że pragnąc uczynić zadość ży­
czeniom pionumeratorów naszych, postaramy się, aby 
w y d a n i e  z b i o r o w e  d z i e ł  SIENKIEWICZA za- 

Redaktor: Di’. Józef

warło c a ł ą  jego twórczość i srało się nietylko najpię- 
kniejszem i najstaranniejszern, lecz i najkompletniejszem 
z wydań.

Nowo przybvwająey prenumeratorowi^ mogą naby­
wać komplet 24 tomów dzieł SIENKIEWI ZA, wydanych 
dotychczas, za 26 koron, w op -awie 35 koron 60 ha,!.

Dla dogodności nowych prenumeratorów ośw -.n- 
czamy, że komplet pierw zych 24 tomów dzieł S1EN- 
KIE ; JOZĄ nabywać mog* w ra'ach kwartalnych, po 
6 tomów.

Obok dzieł SIENKIEWICZA, dodawać nadal bę­
dziemy z w y k ł y  d o d a t e k  p o w i e ś c i o w y ,  z b ie r a ­
jący p rz  k ł a d y  n a j l e p s z y c h  a u t o r ó w  z a g r o -  
n i c z n y c  h.

W niedalekiej przyszłości ukażą się w „Tygodniku:" 

n ajnow sza w ie lk a  pow ieść

H e n r y k a  S i e n k i e w i c z a ,
nadto więtsz utwory powieściowe Prusa, Krechowie- 
ctiego , Reym onta, Sewera, Żeromskiego, E lizy  
Orzeszkowej Adolfa Dygasińskiego, Kazimierza 
Tetmajera, W ładysława M ickiewicza, Wacława 

Sieroszewskiego.

W dziale poezyj, prócz utworów : Kazimierza 
Glińskiego. W iktora Gomulickiego, Jana Kaspro­
wicza, Maryi K onopnickiej, Antoniego Langego, 
Ort-Orta, Selima, Kazimierza Tetmajera i innych, 
damy poemat pani Maryi Grossek p. t. „Hafeiarka“ 
odznaczony na konkursie „Prawdy„.

W ładysław M ickiewicz nadesłał nam szereg 
studyów
0 pamiątkach polskich w Paryża i Wersalu.

Z prac historyczno-literackich posiadamy studeum 
Piotra Chmielowskiego, dr. Gustawa Dolińskiego, 

Wolff. Wydawcy

Prof. Teodora W ierzbowskiego, Ignacego Matu­
szewskiego.

W dział-- społecznym pomieścimy prace p. Ju lii 
Krzymuskiej : O KOBIECIE W X IX . STULECIU,
z iic nyun portr-tami.

W dziale podróży damy bogato illustrowany opis 
życia norweskiego p t Z OJCZYZNY IBSENA, przez 
dr. Alfreda W ysockiego.

Z rzeczy akrualnyi-h prócz artykułów i  rysunków, 
ilustrujących chwilę bieżącą damy szereg

S y lw e te k  g alicyjsk ich ,
opartych ns. osobistych rozmowach z działaczami 

i przedstawicielami ró nych stronnictw.

DZIAŁ ARTYSTYCZNY, niezależnie od i l l u s t r a c y j  
chwili bieżącej, obmmuje w r. p. szereg reprodukcyi 
najznakom itszych utworów pendzla i dłuta mistrzów 
europejskich, ze szczególnem uwzględnieniem artystów 
polskich.

Miano wice prace : J. Kossaka, prof. T. Axento- 
wiezi ,  Franciszka Źmurki, K. Puławskiego, Ant. 
Piotrowskiego, Konst. Górskiego, Antoniego Ka­
m ieńskiego, Juliana Fałata, J. Mehoffera. W. 
Pawliszaka Ignacego Łopieńskiego Leona Wy­
czółkowskiego, Tadeusza Ajdukiewieza.

Ulegając licznym życzeniom naszych prenumerato­
rów, będziemy mogii w r. p , dzięki niezależnie od re­
produkcji kolorowych w samym tekście „Tygodnika", 
dawać parę razy na rok

r y c i n y  k o l o r o w e
niezadrukowane z drugiej strony, które będą stauowiły 
oddzielne

d © d . a . t l z i  a r t y s t y c z n e
„Tygodnika iilustrowanego".
Gebethner5 i Wolff.

Prenumeratę ze Lwowa i całej Galicy? z Bukowiną przyjmują:
Główna ekspedycja „Tygodnika iilustrowanego" we Lwowie Pasaż Hausmana 1. 9.

oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism.
Warunki prenumeraty „Tygodnika iilustrowanego" razem z dodatkiem powieściowym w arkuszach i I 2 tomami dziel Henryka Sienkiewicza:

W e L w o w i e :  W Galicyi i Bukowinie wraz z przesyłką pocztową:
K w a r t a l n i e ................................................. ....  . 6 koron 80 hal. K w a rta ln ie .............................................................7 koron 20 hal.
P ó łro c z n ie ..................... .................................13 „ 60 „ P ó łr o c z n ie ...........................• ............................ 11 „ 40 „
Rocznie  ........................................ „ 20 „ Rocznie . . . • ................................................ 28 „ 80 „

0 F “ P ra g n ą c y  o trzy m ać  Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknpj oprawie (z portretem Sienkiewicza na okładce) dopłacają za tom tylko 40 hal., t. j, kwartalnie za trzy 
tomy i ker. 20 hal., yółroczoie za 6 tomów 2 kor. 40 hal., rocznie za 12 tomów 4 kor. 80 hal. którą to należyt.ość prosimy nadsyłać wraz z prenumeratą.

~   ~ T ~ ‘ ‘ ■ ■■ - . ,. „Hania", Tom II. „Hania" (dokoń-
IV. „L sty z podróży:" Koleią dwóch 
puszczy Białowieskiej. Tom V II .—XI.

parska", 
poznańskiego

_________  _  _ de za dopłatą
26 kor., w oprawie 35 kor.’60 hal Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych kompletów „Tygodnika" można nabywać w cenie 8 kor. 20 hal. na przesyłkę i opakowanie

okładki dołączyć należy 40 hal.
Kon piet 24 pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywany w ratach kwarfaAych, po 6 tomów za nadesłaniem w 4 ratach po 6 kor. 50 hal.

w o p r a w i e  8 k o r o n  90 h a l .
Numera okazowe i prospekta wysyła g r a t i s : Główna Ekspedycya „Tygodnika" we Lwowie Pasaż Haussraana 9,
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Drobne ogfoeazenś#:

od wyrazu petitem l 1/, centa, tłustym 
petitem 2 centy.

“]Kf aczelnictwo c. k. Sądu powiatowego w De- 
latynie przyjmie natychm iast dwóch rutyno­

wanych dyetaryuszów z płacą dzienną od 2 koron 
wyżej. Pierwszeństwo mają egzaminowani. Świa­
dectwa konieczne.

M aszyny do szycia poprawne Singera z 
pierwszorzędnych fabryk, najdokładniej ure­

gulowane. Nożue od 27 do 65 zł. Ręcznie od 25 do 
48 zł. Gotówką 10 prc. taniej. Nauki szycia udzie­
la bezpłatnie. W arsta t mechaniczny. Naprawa ma­
szyn jak  najstaranniejsza po cenach umiarkowanych, 
u S. W agnera, ul. Wałowa 31 (róg Podwala).

Wy S i e w M z  najlepszy eli 
herbat ^  kL zł. 1.30 i 1.60

poleca handel herbaty i kawy

Eflmifla Bisiha we Lwoyie.
Starożytności

obrazy, sztychy i miniatury do sprze­
dania, ul. Krasickich 7, parter na lewo

P racc^nia
sukien damskich

i
nauka kruju francuskiego
Maryi Chomickirj

ul. B&torego 3 2 , 1. p.

Zbierajcie używane
marki pocztowe LiiiS*  celemprzygotowauia
oiednych chłopców do sianu kapłańskiego. Daje się 
w zamian ładne pam iątki religijne, jak krzyżyki 
medaliki św. Antoniego i św. dziecięcia Jezus z 
Pragi. Zapytania i posyłki adresować należy: Biuro 
Betlehem, J B re g e s i*  (Vorarlberg).

— —  - y —

Ogłoszenie licytacyi.

Na podstawie uchwały Bady miejskie; 
z 25. października 19:0 o .Lsza Magistrat 
król. stół. m. Lwowa niniej^zem publiczną 
licytacyę oferto ą na sprzc-d, ś realności miej­
skiej lk. 194 położonej v Zaroarstynowie 
składającej się z budynku nrYszkalnego, bu­
dynku gospodarskiego tudzież podwórza o po­
wierzchni około 1000 sążni kwadratowych.

Licytacya ofertowa odbędzie się 17. sty­
cznia 19(.'0 (czwartek) o godzinie 11 przed 
południem w biurze I  Departamentu Magi­
stratu we Lwowie.

Cenę wywołania ustanawia się na 6000 
kor. (sześć tysięcy) koron, zaś wadyum licy­
tacyjne na 600 (sześćset) koron.

Mający zamiar kupna tej realności, win­
ni będą w term.nie licytacyjnym wnieść swe 
należycie sporządzone, ostemplowane i opie­
czętowane oferty do których dołączyć należy 
kwit na złożone w kasie wadyum 600 kor.

Bliższe warunki kupna i sprzedaży, przej­
rzeć można w I Departamencie Magistratu m. 
Lwowa w godzinach urzędowania.

Magistrat król. stół. m. Lwowa.
Lwów, 20 grudnia 1900.

Mi

Prawdziwe amerykańskie grafofony
Udoskonalone J P o d L S Ł l ? ^ ^ . © ! ! :

maszyny m owące . .
żadne tanie imitaeye stosuj&Cy się do każdej sposobności i przez starych 

i młodych chętnie jest pożądany

G r r a f o f o n
G r a n d  P r i i  

Paryż 1800.

JfagBapi prześciga wszystko dotąd istniejące, śpiew a, gra 
i śmieje się z zadziwiającą wyrazistością. —  Wałki 
Columbia są sławne w świacie. —  Grrafofon jest 

bardzo 7abawnv i pom zający.
C e n a  oA  m a r«  k  8  p a e z ą w s z y .

Columbia-Phonograph & Co., Berlin W.
F rie d rie h -S trssse  N r. 0 5  &

Na żądanie katalog 49 bezpłatnie

N a  w s ^ i y s t l ^ i e
bez wyjątku pisma codzienne miejscowe, zamiejscowe, wie­
deńskie, zagraniczne, tygodniki, ilustracje1 artystyczne, 
pisma humorystyczne, mody, żurnale, .przyjm irjprenum e­
ratę z dostawą w miejscu łub wysyłką na prowitieye, po

cenach redakcyjnych . '

Ajencya dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego
L w ó w , pasaż M tusm ana 9 .

Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej.

IaW©wsl£a Filia*
Banku lalicyjskiegd i Mlii

u 1. 1 .  3 .

asygnat kasowych 
z zachowaniem

wyda-

J a g i e l l o ń s k s
(dawny lokal Banku kredytowego) 

zawiadamia P. T. posiadaczy książeczek wkładkowych i 
Galie. Banku kredytowego, że przyjęła takowe do wypłaty

zastrzeżonego wypowiedzenia 
W zamian za książeczki wkładkowe Galie. Banku kredytowego 

wane będą na żądanie, hez żadnej przerwy w oprocentowaniu
4V2% książeczki wkładkowe Lwowskiej F ilii Bmku galłc. 

dla handlu i przemysłu
Oproeentowanie wkładek rozpoczyna się w najbliższym duiu powszednim po złożeniu, 

a końozy się z dniem powszedifitn, poprzedzającym zwrot takowych.
W zakres działania Lwowskiej F ilii  Baufcu Galie, dla handlu  

i  przem ysłu wchodzą wszelkie czynności bankierskie, a zatem: wymiana 
papierów, walut i kuponów, eskont weksli, przyjmowanie na rachunek cze­
kowy pieniędzy do oprocentowania, udzielanie pożyczek na rachunek bieżący 
za odpowiedniem zabezpieczeniem, wreszcie przyjmowanie funduszu na wyżej 
wspomniane książeczki oszczędnościowe.

ODDZIAŁ
Lwowskiej F ili i  Banku Galicyjskiego dla handlu  

udziela pożyczki aa wszelkie kosztowności, jako to: dr gie 
złoto i srebro (parter w podwórzu).

1 przem ysłu
kamienic, perły,

IH N A T O W IC Z

M
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m

m

8
8
8
m

K a d z i d ł o  s o s n o w e .  Prócz miłego 
leśnego zapachu, posiada nieoszacowa- 
ne własności hygieniezne. Oczyszcza 
i odświeża powietrze mieszkań w tak 
wysokim stopniu, że jest powszechnie 
zalecane przez pp. lekarzy do oddy­
chania osobom, cierpiącym na choroby 
piersiowe. Flakon 1'20 h., rozpylacze 
od 60 h. do 14 K

Kadzidło kościelne najprzedniejsze w 
paczkach po ..........................................

Kadzidło królewskie składające się z kwia­
tów. żywic i balsamów wydzielających 
przyjeniT ą woń, pakieeiki po 8 i 16 

h., pudełko 50 h. i .....................
Kadzidło sultańskie płynne, polewa się 

na rozżarzoną blachę, wytwarza nad­
zwyczaj przyjemny zapach, flakonik . —'50

Kadzidło antimiazmatyczne jest niezró­
wnanym środkiem do odświerzania

1-—

1-—

powietrza w mieszkaniach i zapobiega 
rozwijaniu się chorób zakaźnych, flakon
po 50 h. i . * .......................................... 1-—

Kadzidło w papierkach przez ogrzanie 
otrzymuje się bardzo przyjemny za­
pach, pakiecik zawierający tuzin . . —’24

Kadzidło indyjskie w tasiemkach wydziela 
bardzo przyjemny, długotrw ały i po­
szukiwany zapach, pudełko . . . . l m—■

Kadzidfo salonowe używa się za pomocą 
rozpylacza, daje bardzo przyjemną i 
zdrową woń, odświeża i oczyszcza 
powietrze, flakon po 60 i . . . .  l -20

Trociczki czerwone I czarne przypalen iu  
wydzielają przyjemną won, paczki po 
4, 8, 10 i 20 h., pudełko po 30, 60,
50 h. i ...............................................   . 1 . -

Trociczki desinfekcyjne radykalnie oczy­
szczają powietrze tak w mieszkaniach 
jak i korytarzach, pudełko . . . .  —‘20

>Ve Lwowie w sklepach własnych ul. Sykstuska 1. 25, u l. Halicka 1. 11. 
W Krakowie Sukiennice 1. 20. W Czerniowcach ul. Kuska 1. 8.

W Przem yślu ul. Franciszkańska 1. 24.

rzy zmianie roku
poleca się

l a js ia r s z e  sałoźone w  b*. 1887
Biur© S ie n n ik ó w  i

Ludwika Plobna
(dzierżawca Sokołowski)

we Lwowie, ul. Karola Ludwika 9.
i pizyjmuje abonament na wszystkie pisma krajowe, wiedeńskie dziennik i 
i zagraniczne, ilustrowane, beletrystyczne, humorystyczne, żurnale mód i t. p. 

ach 01-' ginalnych, ręcząc '/a punktualną dostawę własnymi kolporterami. Czasopisma 
beletrystyczne, ilustrowane i żurnale mód wysyła się także na prowincyę, również przyj­
muje ogłoszenia do wszystkich pism po najtańszych cenach.

D zien n ik i w ychodzące rano w  W ied n iu  dostarcza  
i sirzedu je num eram i pojedynczym i tego samego dnia  
do w p ó ł  do jedenastej wieczorem.

i S P Ó Ł K A
ul. Karola Ludwika 1.1

MAGAZYN
płócien i bielizny stołowej, gotowej bielizny dla 

mężczyzn i dzieci; pończoch, skarpetek 
i innych artykułów.

Gotowe kom pletne wyprawy ślubne.

LW. 84.089.

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr

Wydział krajowy postanowił otworzyć z dniem 1. grudnia 1901 przy krajowem biurze 
melioracyjnein we Lwowie nowy dwuletni kurs praktyczny dozorców drenarskich.

Na kurs ten belą przyjęci tylko tacy kandydaci, którzy w czasie roboczym od 1. 
kwietnia do końca listopada 1901 roku będą zajęci przy drenowaniu jako zwykli robotnicy, 
a ptzy robotach okażą metylko pilność i chęć do pracy, lecz nabędą wprawy w wykony­
waniu drenowania t. j. w kopaniu rowków drenowych ł układaniu drenów.

Po ukończeniu tej praktyki kandydaci mają złożyć egzamin wstępny z języka polskiego 
i rachunków, a od wyniku tego egzaminu, jakoteż z okazanego postępu w praktyce dre­
narskiej i zupełnie odpowiedniego zachowania się w czasie tej praktyki zależeć będzie osta­
teczne ich przyjęcie na kurs drenarski.

Nauka teoretyczna odbywać się będzie na tym kursie przez 4 miesiące zimowe od 1. 
grudnia do końca marca.

W ciągu czteromiesięcznej nauki teoretycznej otrzymają uczniowie stypendyum mie­
sięczne w kwocie pięćdziesięcu (50) koron; przy robotach zaś w polu pobierać będą wyna­
grodzenie od właścicieli gruntów, u których będą zatrudnieni przy robotach melioracyjnych.

Starający się o przyjęcie na kurs, winni najdalej do końca lutego 1901 wnieść do 
Wydziału krajowego we Lwowie podauie, które mają sami ułożyć i własnoręcznie napisać, 
oraz wykazać się;

1) że ukończyli z dobrym postępem przynajmniej szkołę ludową,
2) że władają w mowie i ŵ  piśmie językiem polskim ,

* 8) że ukończyli przynajmniej 18-ty a nie pizekroczyli 30-go roku życia,
4) że są zdrowi i silnej budowy ciała,
5) że zachowanie się ich było moralne i nienaganne,
6) wreszcie na wypadek niepełnoletności, że rodzice lub opiekunowie zezwalają im 

na wybór tego zawodu.
Nadto kandydaci ubiegający się o p r z y ję c i e  na kurs powinni podać, czy są żonatymi 

lub bezżenuymi, oraz przedstawić deklaracyę, mocą której zobowiążą się po ukończeniu kursu 
poświęcić się przez lat dziesięć służbie kraiowej w charakterze dozorców drenarskich.

Wysłużeni podoficerowie c. k. korpusów technicznych (artyleryi i pionierów), którzy 
wykażą się dobrą listą kwalifikacyjną, oraz w ogólności podoficerowie i ci, którzy odbyli 

wojskową, mają pierwszeństwo przed innymi kandydatami.
Z Kady W ydziału Krajowego Królestwa G alicyi i  Lodomeryi 

wraz z W ielkiem Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 21. grudnia 1900.

Gnott.
(Zarządca Wł. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


